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P o stęp o in e  lu d y  całego ś iu ia ta  
z a m a n ife s tu ją  u jo lę  o b ro n y  p o k o ju

Protest Rządu R. P. 
w Waszyngtonie

W ASZYN G TO N . (PAP). — A m ba
sador W in iew icz  z łożył w  D eparta 
mencie Stanu notę pro testacyjną w  
zw iązku  z w yw ie z ie n ie m  z am ery
kań sk ie j s tre fy  N iem iec do Stanów 
Z jednoczonych ko n i arabskich,^ pora: 
mo p ro testów  ze s trony  P o lsk i. K o 
n ie  te zostały skradzione w  czasie 
o ku pa c ji z P o lsk i przez h itle row ców . 
Nota podkreśla, że postępowanie 
w ładz  am erykańskich  jes t sprzeczno 
z praw em  m iędzynarodow ym .

Obrady Komitetu M inistrów  
do Spraw Kultury

W d n iu  27 bm . odby ło  się pod 
p rze w o dn ic tw em  p re m ie ra  Józefa 
C y ra n k ie w icza  posiedzenie K o m ite 
tu  M in is tró w  do S praw  K u ltu ry ,  na 
k tó ry m  m. in . za tw ierdzono p lan  
im prez, k tó re  odbędą się w  ram ach 
M iesiąca P og łęb ien ia  P rz y ja ź n i P o l
sko-R adz ieck ie j.

Polsko-bułgarska konwencja 
w sprawie ochrony roślin  

i współpracy weterynaryjnej
26 bm . została podpisana w  M in . 

R o ln ic tw a  i  R.R. konw enc ja  pom ię 
dzy P olską a L u d o w ą  R e p u b liką  B u ł 
garską o w sp ó łp racy  w  dziedzin ie  o - 
ch ro n y  ro ś lin  i  zabezpieczenia zdro
w o tnośc i zw ierząt.

Konwencja przewiduje wzajemne 
informowanie się, wzajemną pomoc 

walce przeciw szkodnikom roślin-
nym  i  ep idem iom  w  
rzęcej.

h o d o w li zw ie-

M in. Djjbouiski 
na uroczystościach  

chopinomskich tu C S R
P R A G A . (PAP). — Do M aria ń sk ich  

Łaźn i p rz y b y ł m in is te r S tefan D y 
bow sk i b iorąc udzia ł w  uroczystoś
ciach k u  czci Chopina zorgan izow a
nych przez m iejscowe w ładze.

M in . D ybow ski zw iedz ił dom, w  
k tó ry m  w  ro k u  1836 m ieszkał i  tw o 
rz y ł Chopin.

Z  in ic ja ty w y  czechosłowackich za
k ła dó w  przem ysłu gram ofonowego w  
dom u tym  zostanie u tw orzone  m u
zeum chopinow skie, nad k tó ry m  roz 
toczą op iekę po lsk ie  M in is te rs tw o  
K u ltu ry  i  czechosłowackie M in is te r
stwo In fo rm a c ji i  O św ia ty.

Rok roczn ie będą się odbyw ać w 
M ariańsk ich  Łaźniach fes tiw a le  cho
p inow sk ie . W  domu, w  k tó ry m  miesz 
k a ł Chop in zostanie o tw a rta  sala kon 
certowa. W m ieszkalne j części domu 
zostaną um ieszczeni polscy studenci 
— chop in iśc i.

W ystaw a prac m łodzieży  
szkół polskich tu Pradze
P R A G A  (P A P ). W  gmachu muzeum 

przemysłowego w Pradze została o- 
tw a rta  wystawa prac m łodzieży szkół 
polskich, obejmująca około 2.500 eks
ponatów.
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B urzliw e przyw itan ie  
Ra mad i era w  Mon tone
P AR YŻ. (PAP). — W czasie u ro 

czystości odznaczenia przez m in is tra  
R am adiera k rzyżem  w o jen nym  m ia 
sta M ontone, doszło do spontanicznej 
m an ifes tac ji ze s trony  zebranego tłu  
m u, k tó ry  p rz y w ita ł m in is tra  o k rz y 
k ie m : „N iech  ży je  pokó j! Precz z 
w o jną  w  V ie tn a m ie “ ]

Obecny na uroczystości p re fe k t spo 
liczkow a ! jedną  z m an ifestan tek oraz 
zaatakow ał b. w ięźn ia  Buchenw aldu 
radcę U n ii francu sk ie j — C om iti. Po 
l ic  ja  dokonała 7 aresztowań, w  tym  
red ak to ra  czasopisma „L a  V ie  Ou
v r iè re “ . R am ad ier zdo ła ł dokończyć 
przem ów ien ia  pod s ilną  osłoną po
l ic j i  i  g w a rd ii ruchom ej.

Przegotow ania do M iędzynarodow ego | 
D n ia  Pokoju — 2 październ ika

MOSKWA, (PAP). — Wszechzwiązkotwa Centralna Rada Związków Za
wodowych powzięła specjalną uchwalę w sprawie udziału radzieckich 
organizacji związkowych w przygotowaniach do obchodu Międzynarodo
wego Dnia Walki o Pcikój. Radzieckie związki zawodowe organizują w 
ramach tego obchodu zebrania w Pałacach Kultury, w klubach i świet
licach robotniczych, na których wygłoszone zostaną odczyty o sytuacji 
międzynarodowej i pokojowej polityce rządu radzieckiego, o Światowym 
Kongresie i o Wszechzwiązkowej Konferencji Zwolenników Pokoju. Po
nadto związki zawodowe zorganizują dnia 2 października w fabrykach

i zakładach przemysłowych wyświet 
lanie filmów, obrazujących walkę na
rodu radzieckiego o pokój.

BUD APESZT. (PAP). — W ęgierski 
K o m ite t O brońców P oko ju og łos ił do 
narodu węgierskiego odezwę, pod
kreśla jącą, że dn ia  2 październ ika 
W ęgrzy będą w  p ierw szych szere
gach tych, k tó rzy  będą ślubow ali 
obronę poko ju  światowego. N aród 
w ę g ie rsk i — głosi odezwa — złoży 
znów przysięgę w ie rnośc i d la  w ie l
k ie go  przyw ódcy w a lk i o po kó j — 
Z w ią zku  Radzieckiego, po tw ie rdz i 
nienaruszalność sojuszu z k ra ja m i 
dem okrac ji ludow ej i  b ra te rs tw o  ze 
w szys tk im i narodam i m iłu ją c y m i po 
kó j.

H A G A . (PAP). — Postępowe spole 
czeństwo H o lan d ii p rzygo tow u je  się 
do obchodu M iędzynarodow ego Dnia 
Poko ju . W A m sterdam ie odbyła się 
W tym  celu kon ferencja  z udzia łem  
delegatów całego k ra ju . P rzywódca 
postępowego ruchu  zawodowego 
B lockse il w ezw ał uczestników  ko n 
fe re n c ji do wzm ożenia w a lk i o po
kó j, p rzeciw ko anglo -  am erykań
sk im  podżegaczom w o jennym  i ich 
sa te litom  ho lendersk im , ja k  rów nież 
do zadeklarow ania ca łkow itego po
parcia p ropozycji radzieckich, przed 
staw ionych na obecnej sesji General 
nego Zgrom adzenia ONZ.

T IR A N A . (PAP). — D z ienn ik i tu 
tejsze in fo rm u ją  o in tensyw nych  
p rzygotow aniach do .obchodu Dnia 
P oko ju we wszystkich m iastach.

P R A G A . (PAP). — Jak donosi agen 
cja  Telepress,. przedstaw ic ie l Kongre 
su W szechindyjskich Z w iązków  Zawo 
dow ych w  Statym  K om ite c ie  Sw iato 
wego K ongresu O brońców  P oko ju  
Dżam bekar — ośw iadczył, że w  lis to  
padzie b. r. w  K a lkuc ie  odbędzie się 
w szech indy jska  kon fe renc ja  zwolen 
n ik ó w  poko ju . Uchw ała w  spraw ie  
zw o łan ia  te j ko n fe re n c ji zapadła na 
sesji p rzygotow aw cze j w  Bom baju 
dn ia  9 września , zorganizow anej 
przez zw iązk i zawodowe.

Na sesji te j wezwano w szystk ie  or 
ganizacje dem okratyczne do obchodu 
na ja k  najszerszą skalę M iędzynaro 
dowego D n ia  P oko ju  2 październ ika 
b. r., ja k  rów n ież  do św ię tow ania  
dn ia  7 lis topada — roczn icy w ie lk ie j 
R ew o luc ji S ocja listycznej.

M O SKW A. (PAP). A gencja TASS 
donosi z Penjan, że w  K o re i pó łnoc
nej zaczęły się przygo tow an ia  do M ię 
dzynarodowego Dnia P oko ju . Ogólno 
koreański k o m ite t obrońców  poko ju  
opracował p lany obchodu. Dnia 2 paź
dz ie rn ika  odbędą się w  m iastach i 
na w s i masowe wiece, poświęcone 
walce o pokój.

Przed Międzynarodowym Dniem 
W alki q Pokój

W ca łym  k ra ju  odbyw a ją  się p rzy  
gotowania do obchodu M iędzynarodo 
wego D n ia  W a lk i o P okó j. W  przygo 
tow aniach b ierze  udz ia ł całe społe
czeństwo po lsk ie  z k lasą robotn iczą 
na czele.

Tw orzone są wszędzie w o jew ódz
k ie  k o m ite ty  obrońców  p o ko ju  oraz 
lo ka ln e  ko m ite ty  terenow e z udz ia
łem  organ izac ji społecznych i  m ło 
dzieżowych.

W  zakładach p racy — w  ko p a l
n iach i  fa b ry k a c h  pow o ływ ane są ko 
m ite ty  zakładowe. P rzygo tow aniem  
M iędzynarodowego D n ia  P oko ju zaj
m ują  się poszczególne instytuc je .

W d n iu  27 b. m. w  W arszaw ie w 
w ie lu  zakładach pracy i in s ty tu c jach  
odby ły  się masowe zebrania.

M. in. w  fab ryce im . gen. K aro la  
Św ierczewskiego, m an ifes tu jąc  wo lę 
pokoju, uchwalono rezolucję, wzyw a 
jącą do wzm ożenia d yscyp lin y  pracy, 
zm niejszenia procen tu  opuszczanych 
godzin roboczych, zwiększenia h ig ie 
ny i bezpieczeństwa p racy oraz lep
szego n iż  dotychczas w yko rzystan ia  
maszyn fabrycznych pod hasłem: 
„Chcem y oddać w szystk ie  s iły  na
szych um ysłów  i m ięśni dla spraw y 
pokoju, dla odbudowy P o lsk i Ludo
w e j, dążącej do socja lizm u“ .

W  setną rocznicę urodzin 
Imana Pamłoma

Tragiczny los dzieci 
uj G rec ji i Jugosławii

S O FIA . (PAP). — Radio W olnej 
G rec ji donosi, że w  faszystowskiej 
G re c ji zna jd u je  się 339.913 sie rot 
(1/20 ludności). W iększość z tych  dzie 
c i p rzebyw a w  trag icznych  w a ru n 
kach w  obozach na wyspach Rodos, 
Lercs - i in nych  oraz na kon tynencie  
greckim .

S O FIA . (PAP). — Radio W olnej 
G re c ji podało treść protestu, w ys to 
sowanego przez g re ck i kom ite t porno 
cy dzieciom  do Jugosłow iańskiego 
Czerwonego K rzyża.

K o m ite t p ię tnu je  stanow isko rzą
du jugosłow iańskiego .k tó ry  za trzy 
m u je  s iłą  1-825 dzieci g reck ich  i  .za
s tą p ił nauczycie li wyznaczonych 
przez tym czasowy dem okra tyczny 
rząd  grecki agentam i k l i k i  T ito . 
A genci c i starają się przygotować 
dzieci greckie , pow ierzone opiece Ju 
gosłowfańskiego Czerwonego K rzyża 
do w yd an ia  ich w  ręce faszystów 
greckich .

Na zakończenie swego protestu 
gre ck i k o m ite t pomocy dzieciom  do
maga się od Jugosłowiańskiego Czer 
wonego K rzyża  i  rządu jugcsłow ian 
skiego w ydan ia  m u 1.835 dzieci i do 
starczenia kon iecznych danych o acz 
b ie  in nych  dzieci greckich , znajdują 
cych się w  Jugosław ii.

M i ł u j ą c e  p o k ó j  n a r o d y  
dopuszczą do noire  j  iro jn y

Oświadczenie delegata Białorusi 
na Zgromadzeniu ONZ

NO W Y JORK (P A P ). Przewodniczący delegacji B ia ło ruskie j SRR K i-  
selew w yg łos ił przemówienie na Zgromadzeniu ONZ w dyskusji nad spra
wozdaniem sekretarza generalnego T rygve  Lie.

Sprawozdawca s tw ie rdz ił —  oświad 
czył Kiselew —  że ub ieg ły rok  b y ł o- 
kresem postępu i  że O rganizacja N a
rodów Zjednoczonych zdołała osiągnąć 
poziom współpracy m iędzynarodowej 
niebywałych dotychczas rozm iarów.

Delegat b ia ło rusk i podkreślił, że ta 
ka ocena sytuac ji m iędzynarodowej 
jes t przesadna.

W ynik iem  działalności trzech poprze 
dnich sesji Zgromadzenia ONZ było u- 
chwalenie 287 rezo luc ji w  sprawach 
politycznych, gospodarczych i  społecz 
nych. Jednakże w iele z tych rezo lucji 
nie wprowadzono w  ogóle w  życie. W  
szczególności nie wprowadzono w  ży
cie rezo lucji o ograniczeniu zbrojeń i 
zmniejszeniu s ił zbrojnych. T ak zwa
na kom is ja  „zb ro jeń  z w y k ły c h " prze
rw a ła  swą działalność. T ak samo prze 
rw a ła  działalność kom isja  energ ii ato 
mowej.

Odpowiedzialność za ten stan rze
czy spada przede wszystkim  na koła 
rządzące Stanów Zjednoczonych i  W ie l 
k ie j B ry ta n ii, k tó re  popierają wyścig 
zbrojeń, naruszają zasady K a rty  ONZ, 
tw orzą pak t pó łnocno-atlantycki i  a- 
gresywny b lok zachodnio-europejski, 
dążąc do zdobycia panowania nad świa 
tern.

Szaleńcze pom ysły panowania nad 
światem, strach przed zbliżającym  się 
kryzysem  gospodarczym oraz nienasy 
eona żądza zysku skłania g ie łdz ia rzy 
z W a ll Street do rozdm uchiwania bud 
żetu wojennego U S A  i  do podżegania 
do nowej w o jny . Monopole am erykań
skie celowo podsycają nastro je  niepo
ko ju  i  niepewności w  stosunkach m ię
dzynarodowych i  świadomie pchają do 
wyścigu zbrojeń. D la  monopolistow 
w ojna jes t na jbardzie j dochodowym 
zajęciem i  dlatego sta ra ją  się oni 
wsze lk im i sposobami wojnę tę sprowo 
kować. W ydawałoby się, że sromotna 
klęska Niemiec hitlerowskich , będą
cych uosobieniem najczarnie jszej reak 
c ji i  ba rbarzyństw a pow inna posłużyć 
za naukę ludziom  chorującym  na sza
leńczą manię panowania nad światem. 
M im o to jednak Stany Zjednoczone 
s ta ły  się obecnie ośrodkiem zagroże
nia pokoju i bezpieczeństwa narodów.

K o ła  rządzące USA i  W ie lk ie j _ B ry  
ta n ii tw ierdzą, że pakt a tlan tyck i po
zostaje rzekomo w  zgodzie z zasada
m i ONZ. W  istocie jednak rzeczy pakt 
ten jest agresywnym  przym ierzem  pe 
wnej g rupy  państw  sprzecznym z 
K a rtą  ONZ i in teresam i pokoju. _ 

Delegat R epublik i B ia ło ruskie j pod 
k re ś lił z naciskiem, że w przeeiwien 
stw ie do p o lity k i Stanów Zjednoczo
nych i  ich sate litów  stanowiącej Sr<)z" 
bę nowej w o jny, pokojowa po lityka  
Związku Radzieckiego w yw ołu je  apro
batę i  poparcie wszystkich ludzi n ie
nawidzących w o jny i  m iłu jących po
kó j. S iły  i  w p ływ y  obozu postępu i  de 
m okrac ji w zrasta ją  z każdym dniem.

W ybitny  pisarz duński 
na studiąch u; Polsce

P rzyb y ł do P o lsk i na dłuższy po
b y t w y b itn y  duńsk i p isarz postępo
w y  H ilm a r W u lff ,  au to r głośnej po
w ieści „D roga  do życ ia “ , znanej czy 
te ln ik o w i po lsk iem u z w yd a w n ic tw  
K lu b u  L ite rack iego  „O drodzen ia “ .

W u lf f  b a w ił ju ż  w  Polsce w  ub. ro 
ku  jako członek delegacji na Kongres 
In te lek tua lis tów  we W rocław iu .

Obecnie p isarz duńsk i nosi się z 
zam iarem  napisania ks iążk i o nowej 
Polsce, będzie też p isa ł reportaże z 
P olsk i do dziennirca kopenhaskiego 
„L a n d  og F o lk “ .

Po k ró tk im  pobycie  na W ybrzeżu 
i w  W arszaw ie H ilm a r W u lf f  uda ł się 
do Zakopanego.

Wczoraj przypadła setna rocznica urodzin Iwana Pawiowa, jednego z naj
większych fizjologów świata, twórcy nowych dziedzin wiedzy, któremu 
ludzkość zawdzięcza wiele zasadniczych i ważnych odkryć. Na zdjęciu 
Iwan Pawłów w czasie wygłaszania referatu na XV Międzynarodowym 

Zjeździe Fizjologów, który odbył się w 1935 r. w Leningradzie.

Stefan Magenheim

Rady Narodowe 
w walce z biurokratyzmem

O ttokar V avra
u j  W arszaw ie *

W zw iązku  z fes tiw a le m  f ilm ó w  
czechosłowackich p rz y b y ł do W a r
szawy jeden z n a jw y b itn ie js z y c h  cze 
chosłow ackich  reżyserów  film o w y c h , 
O tto k a r V avra , re a liza to r f ilm ó w  
„ K r a k a t i t “ , „P rzeczucie“ , „M ilcząca 
ba ryka d a “  i  in .

W  czw artek  dn. 29 bm. gość cze
chosłow acki będzie obecny na poka 
zie f i lm u  „M ilcząca  ba rykad a “  w  k i 
no teatrze „V /  —  Z “ .

Po pokazie .odbędzie się pub liczna 
dyskus ja  na tem at f ilm u .

N- IE  znaleźliśmy dotychczas 
dość skutecznej broni do wal

ki z biurokratyzmem, a że on cią
gle istnieje i działa — świadczą 
o tym m. in. nieustanne informa
cje w prasie. Nie jest rzeczą ła
twą scharakteryzować, co to jest 
biurokratyzm, choć z własnego do
świadczenia każdy wie, o co cho
dzi. Wydaje się nam, że jest to 
sztywny ceremoniał urzędowania, 
którego w żadnym wypadku nie 
wolno naruszać. Cierpi z tego po
wodu nie tylko pojedyńczy oby
watel, ale całe społeczeństwo po
nieważ taki tryb urzędowania — 
jak to znowu wiemy ze sprawoz
dań w prasie — hamuje i opóźnia 
niekiedy również pracę całych ga
łęzi wytwórczości narodowej.

A my chcemy wytworzyć styl 
pracy w urzędach — jak to mówi
li rok temu na plenum CK PPR 
wicepremier Minc i wicemarszałek 
Zambrowski — który by dany 
urząd czy daną instytucję możli
wie wiązał z szerokomi masami 
ludnośoi. Urząd i urzędnik muszą 
sobie zdobyć zaufanie robotnika

Sprauja A ustrii 
na obradach  

W ie lk ie j Cziuórki
N O W Y JO RK. (PAP). —  W hotelu 

W a ld o rf A s to ria  odbyło się p ie rw 
sze spo tkanie m in is tró w  spraw  za
g ran icznych czterech m ocarstw , po
święcone spraw ie tra k ta tu  pokojowe 
go z A us trią . K on fe renc ja  trw a ła  po 
nad 3 godziny.

W  w y ś c i g u  p r a c y
Za przykładem  W arszainy — u j  całym  
k ra ju  pow stają domy szybkościowe

Szereg załóg robotniozyoh Państwowych Przedsiębiorstw Budowlanych 
w całym kraju występuje ostatnio *  inicjatywą budowania poszczegól
nych obiektów, systemem szybkościowym.

Jak wynika a napływających uchwał załóg robotn iczych, ogółem w naj
bliższych dniach przewidziane jest przystąpienie do budowy 25 szybkoś
ciowych domów mieszkalnych.

Nouii członkow ie  
Z u j . Studentów

SO FIA. (PAP). — Na osta tn im  po
siedzeniu zarządu M iędzynarodow e
go Z w ią zku  S tudentów  postanowiono 
przyjąć w  poczet cz łonków  Zw iązku 
następujące organizacje.

Zw. stud. M adagaskaru, Zw. stud, 
sy ry jsk ich , w . postępowych stud, tu 
reckich, dem. L iga  m łodzieży na M a
la jach, org. stud, postępowych w  Ho 
land ii,' w ydz. akadem ick i p rzy  Zw. 
W olnej M łodzieży N iem ie ck ie j oraz 
w ie le  o rgan izac ji s tudenckich z Po
łu dn iow e j A m e ry k i i  K o re i.

Przewodniczącym Zw iązku wybrany 
został ponownie d r Józef Grohman 
(Czechosłowacja), a wiceprzewodniczą 
cym — Szelipin (ZS R R ), Lyang-Ken 
(C h iny), Holm an (U S A ) i Rast (W iel 
ka B ry ta n ia ), generalnym sekreta
rzem został W łoch —  P erlinger. Po
seł W róblewski wszedł z ram ienia Pol 
ski w skład K om ite tu  Wykonawczego
MZS.

O N Z  wg słucha 
koncertu Chopinowskiego

NOW Y JO RK. (PAP). Pod auspi
c jam i de legacji p o lsk ie j do ONZ i 
sekretarza generalnego Ó NZ T rygve 
L ie  odbędzie się w  N ow ym  J o rk u  19 
październ ika w ie lk i koncert chopi
nowski

Oprócz w zn iesionych już  szybkoś
ciow ców  w  W arszaw ie i podjętych 
zobowiązań na W ybrzeżu, w  ostat
n ich  dn iach powstała in ic ja ty w a  bu 
dowy tym  systemem m. in. bu dynku  
w  W arszaw ie na M iyn o w ie  o 4 kon 
dygnacjach i  kuba tu rze  9.250 m. 
sześć, (początek budowy 1 paździer
n ika) oraz na M uranow ie  „C "  b u d yn 
ku o 3 kondygnacjach o kubaturze 
2.838 m. sześć., którego budowa roz
pocznie się 10 października.

Przy k o p a ln i „M a rc e li“  k. R yb n i
ka rozpocznie się budowa szybkoś
ciowca — Dom u Dziecka o kub a tu 
rze 4.800 m .sześć.

W Poznaniu na przedm ieściu K o 
m andoria  rozpocznie się szybkościo
wa budowa dom u m ieszkalnego ZOR 
o kuba tu rze  10.000 m. sześć.

Na przedm ieściu K rako w a  — Grze 
go rzk i pow stan ie budynek m ieszkał 
ny  o kuba tu rze  6.900 m. sześć, i w 
M ogile pod K rako w e m  budynek o 
kubaturze 4.300 m. sześć. — oba bu 
dowane będą ty m  samym systemem.

W zw iązku  z tą in ic ja ty w ą  w  W ar 
szawie odbyła się kon ferencja  Cen- 
tra lnego Zarządu PPB z udzia łem  
naczelnych d y re k to ró w  i  dyrek to rów  
technicznych Zjednoczeń. Na kon fe 
re n c ji om ów iono techniczne m ożli
wości rozszerzenia —  na podstaw ie 
dotychczasowych doświadczeń — ak 
c j i  no w e j m etody socjalistycznego bu 
d o w n ic tw a  w  ro k u  przysz łym  i  w  la 
tach następnych.

W w y n ik u  kon fe ren c ji CZ PPB w y 
dał wstępną in s trukc ję , k tó ra  stano

w ić  będzie podstawę techniczną do 
opracowania w  teren ie metod budów 
n ic tw a  szybkościowego.

Zarząd G łów ny  Z w . Zawodowego 
P ra co w n ikó w  Budow lanych, zreorga 
n izow a ł G łó w n y  K o m ite t W spółza
w o dn ic tw a  P racy  w  budownictw ie^ i 
w y ty c z y ł nowe fo rm y  dzia ła lności 
K o m ite tu . Reorganizacja ma na celu 
dalsze usp raw n ien ie  w spółzaw odnic
tw a , k tó re  ob ję ło  ju ż  95.178 ro b o tn i
ków  i  robo tn ic  p rzem ysłu  budow la 
nego.

Na czele K o m ite tu  W spółzawodm c 
tw a  P racy w  B ud ow n ic tw ie  stoją 
przewodniczący Z w ią zku  poseł B ary  
ła, znany rac jon a liza to r p racy w  b u 
do w n ic tw ie  dyr. K ra je w s k i i dyr. 
PPB S reb rny  oraz przodow n icy p ra 
cy, odznaczeni orderem  „S ztandar 
P racy“  —  Fronczak, Jakucew icz, M a 
jo ro w s k i i in .
' Ponadto w  skład K o m ite tu  weszli 

przedstaw ic ie le  in s ty tu c ji państw o
w ych i gospodarczych, ściśle zw iąza
n i z budow nictw em .

W  dn iu  27 bm . odbyło  się p ie rw 
sze posiedzenie P rezyd iu m  n o w o -w y  
branego K o m ite tu . Na posiedzeniu 
w ytyczono zadania poszczególnym 
kom is jom , ze spec ja lnym  uw zg lęd
n ien iem  m o b iliz a c ji załóg do rea liza 
c i i  p lan u  6-le tn iego.

Jednym  z g łów nych  zadań, ja k ie  
po s taw ił sobie G łó w n y  K o m ite t 
W spółzaw odn ictw a P racy w  B ud ow 
n ic tw ie  jes t ścisłe pow iązan ie się w  
swej p racy  z terenem . W  zw iązku z 
ty m  K o m ite t przeprowadzać będzie 
częste inspekcje  O kręgow ych K o m i
te tów  W spółzaw odnictw a. P ro je k to 
wana je s t rów n ież  szeroka akcja 
szkolenia na budowach. Ponadto 
cz łonkow ie  K o m ite tu  brać będą czyn 
n y  ud z ia ł w  naradach techniczno- 
w ytw ó rczych .

i chłopa, muszą o to zaufanie dbać 
i stale je pogłębiać, bo bez niego 
praca ich nie da rezultatów ta
kich, jakie są pożądane i jakich 
oczekujemy.

Ale aczkolwiek wynaturzenia 
i przerosty biurokratyczne są licz
ne, nie są one wszędzie równomier
ne ,nie wszędzie osiągają szczyto
we napięcie, a przede wszystkim 
nie są powszechne. Są urzędy, któ
rym udało się przełamać: i prze
zwyciężyć najgorszego wroga ad
ministracji publicznej, jakim jest 
rutyna, stara zaśniedziała rutyna, 
która przeniknęła do administracji 
wraz z ludźmi nic poza rutyną: nie 
widzącymi i nie umiejącymi. Otóż 
skoro to się udało jednym ludziom 
w jednych urzędach, może się tak
że udać innym ludziom w innych 
urzędach — trzeba to tylko' rozu
mieć i chcieć zrobić, a przede 
wszystkim trzeba mieć decyzję 
podjęcia takiej pracy.

Najważniejszym jednak czynni
kiem w walce- z biurokratyzmem 
powinny być terenowe Rady Naro
dowe na wszystkich szczeblach: hie 
rarchii —- gminne, powiatowe, i wo
jewódzkie. Pisano na ten temat 
wiele, mówiono jeszcze więcej, ale 
wydaje się nam, że sprawa jest 
ciągle aktualna i trzeba do niej 
nieustannie wracać.

Trzeba tym bardziej do tego po
wracać, że walka z biurokratyz
mem i z przerostem władzy admi
nistracyjnej jest jednym z głów
nych zadań systemu Rad Narodo
wych, które mają odpowiednie do 
tego uprawnienia, przede wszyst
kim nieograniczone prawo kontroli 
wszystkich urzędów i instytucji 
użyteczności publicznej na swoim 
terenie, a następnie wszechstronne 
prawo inicjatywy społecznej i po
litycznej. Starosta czy inny urzęd
nik, który nie będzie się stosował 
do zgodnych z prawem wskazań 
i wymagań właściwej Rady Naro
dowej — nie może się utrzymać 
na swoim stanowisku.

Pozycja Rady Narodowej jest 
jeszcze tym silniejsza, że ze wzglę
du na. swój skład statutowy jest 
ona ściśle powiązana ze związka
mi zawodowymi i stronnictwami 
politycznymi. Jeżeli zaś partie 
i związki zawodowe mają możność 
poprzez Rady Narodowe wpływać 
na działalność władz administra
cyjnych i instytucji społecznych, 
to równocześnie mogą one i powin 
ny stać na straży ścisłej łączności 
Rady Narodowej z szerokimi ma
sami ludności pracującej. Jest zaś 
tak tym bardziej, że jednym z za
dań Rad Narodowych jest wycho
wanie ludności polityczne i społecz 
ne.

Wiemy, że nie zawsze i nie wszę
dzie tak się dzieje, że są wypadki

(Dokończenie na str. 2-ej)
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Przekreślone rachuby
W alka  o pokój na odcinku dyploma by atom owej przed oznaczonym te r- 

tycznym  m ia ła dotychczas m niej w ię- m inem .
cej ta k i przebieg: Związek Radziecki S tratedzy amerykańscy pope łn ili tu  
wysuwa systematycznie konkretne pro ja k  się okazuje zasadniczy błąd. W  
pozycje mające na celu utrw a len ie  po swych obliczeniach tra k to w a li oni 
ko ju , „d ruga  strona“  pod przewodni- ZSRR jako zw ykłą potęgę kap ita lis ty  
ctwem Stanów Zjednoczonych systema czną, k tó re j rozwój idzie drogami, ła t  
tycznie je  odrzuca. Tak było z propo- w ym i do przewidzenia dla kap ita lis ty  
zycją W yszyńskiego w sprawie reduk cznej mentalności. Okazało się jednak, 
e ji zbrojeń o 1/3 , ta k  było z cświad- że ZSRR pomimo koncentracji w ys ił- 
czeniem Stalina o gotowości spotkania ku  na odbudowie zniszczonych m iast i 
się z prezydentem Trumanem. Pomi- wsi, p o tra f ił znaleźć odpowiednie śród 
mo tych zniechęcających przykładów, k i do pomyślnego i  tak  szybkiego za- 
Związek Radziecki przez usta swego kończenia prac nad wyprodukowaniem 
m in is tra  spraw zagranicznych W y- broni atomowej. Zdolność przewidywa 
szyńskiego w ys tąp ił ponownie z kon- nia odpowiednich fachowców amery- 
kre tnym  pro jektem  zawarcia paktu po kańskich okazała się w gruncie rze- 
ko ju  przez pięć w ie lk ich mocarstw'. czy bardzo ograniczona. Ten błąd sta 

Związek Radziecki wysuwa swe pro 'v*a P°d znakiem zapytania ich ob li- 
pozycje pokojowe, jako mocarstwo, czenia i  w innych dziedzinach, 
k tó re  u podstaw swej p o lity k i posta- ^  iadomość, że ZSRR posiadł już  w 
w iło  zasadniczo obronę i  u trw a len ie  19^7 r. tajemnicę atomową uwydatnia 
pokoju. U s tró j socjalistyczny wykazał z °użą s iłą  realizm  i humanizm poli- 
w ciągu ostatn ich 30 la t, że ma nie U k i radzieckiej. ZSRR domagał się 
ty lk o  teoretyczne przesłanki przewyż zniszczenia bomb a! om owych, posiada 
szenia pod każdym względem ustro ju  h c już  tę broń. Propozycje te ohejmo 
kapita listycznego, ale w '  praktyce u- w a ły więc zarówno Stany Zjednoczone 
s tró j ten wyprzedził. ’ i  w równym  stopniu Związek Ra-

Związek Radziecki, jako państwo dziecki’ a n i*> .j \ k  Przedstawiała
socjalistyczne, a więc państwo ludzi P ^s a  amerykańska odbywały s,ę one 

* * . . v . ,,na koszt A m e ryk i“ . Zasadą postępo-

«*» « '• » ¿ U i c h  u a  s a n f i  ¿s l e a *  s r s i z

Prz yirrogich okrzykach robotnikom 
atinarto sesję brytyjskiego parlamentu

pracy na świecie. k tó rzy  n iew ątp liw ie w iliza c ji. Zaznaczyć przy tym  należy, 
że pozycja ZSRR była  przez cały czaspragną pokoju. Tak wiec propozycje ™

ZSRR tra f ia ją  ponad głowam i dyplo- silnie}sza ° d P°z™ ' U S A - ZSRR po-
m atów do zw ykłych ludzi na całym 
świeeie.

siadając sam broń atomową, w iedział,
że U S A  ją  również mają, podczas, gdy 

. Stany Zjednoczone nie w iedzia ły tego
^  o ZSRR a nawet, z g runtu  fa łszyw ie

W  dek la rac ji swej, na tem at „eks- oceniały możliwość wyprodukowania 
p lo z ji“  atomowej w ZSRR prezedent i ei przez Związek Radziecki. Spokój 
Stanów Zjednoczonych stw ierdza, że ZSRR w yp łyną ł więc zarówno z zasad 
„w  gruncie rzeczy, nigdy nie przypusz niczej l in i i  p o lity k i radzieckiej opar- 
czano, by udało się utrzym ać monopol t * j  n^ . konsekwetnym dążeniu do poko 
bomby atomowej na dłuższą metę“ . i u jaK i * przekonania, że amerykań- 
K ilk a  w ierszy n iże j, deklaracja jego ska pewność siebie nie ma nawet w 
stw ierdza jednak, że „uczeni amery- przyb liżeniu tak  mocnych podstaw fak 
kańscy nie przypuszczali, by Rosja tycznych, ja k  to wyobrażali sobie ame 
mogła wynaleźć bombę atomową przed rykańscy stratedzy atomowi.
1952 r “ . Fachowcy amerykańscy przy M it „monopolu atomowego b y ł do
puszczali na jw idocznie j, że o lbrzym i oydująeysn atu tem  propagandowym  mi 
koszt wyprodukowania bomby atomo- lita rys tó w  amerykauskieh. Obalenie 
wej —  pierwsza bomba amerykańska lego m itu  zadało decydujący cios pro 
kosztowała 2 m ilia rd y  dolarów —  zni pagandzie am erykańskiej. W  ten spu
szczenia wojenne oraz ich zdaniem je ®ób czynn ik i dążące do wojny zostały 
go niedostateczny poziom naukowy i  poważnie osłabione, a jednocześnie 
techniczny, uniem ożliw ią Zw iązkow i wzmocniła się pozycja obozu pokoju. 
Radzieckiemu w yprodukow an ie  bom - (zb)

Ruda uranu jest tania  
gdy ją  kopią n ieu jo ln icy

B R U K S E LA  (P A P ). Dziennik „D ra  
peau Rouge“  podaje w arunk i w  jak ich  
pracują robotnicy afrykańscy na ko
pa ln iach ru d y  uranu w  Kongo B e l
g ijsk im .

Robotnikom tym  nie wolno opusz
czać m iejsca pracy pod groźbą ka ry  
dwóch la t więzienia. Ż y ją  oni w  nie
słychanych warunkach. N ie zabezpie
czeni w  najm niejszej fo rm ie  przed nie 
szczęśliwymi wypadkam i na kopa l
niach, nie m ają oni prawa korzystan ia 
z żadnej pomocy lekarsk ie j. Dzień pra 
cy trw a  14 do 16 godzin. W ynagrodzę 
nie jest m inim alne i  nie wystarcza zu 
pełnie na opędzenie najn iezbędnie j
szych potrzeb. Kopalnie i ba rak i miesz 
kalne są ogrodzone drutem  kolczastym  
i  znajdują się pod strażą  p o lic j i . ,

Cripps m oim i o „sukcesie“ deiualuacji 
a cenp dalej rosną

LO N D Y N . (PAP). —  We w to re k  w  Izb ie  G m in  rozpoczęła się debata 
w  spraw ie dew a luac ji fu n ta  sz terlinga. M in is te r skarbu C ripps w yg łos i! 
dłuższe przem ówienie, w  k tó ry m  usi ło w a ł przedstaw ić dewaluację jako 
„sukces“  rządu P a r t ii Pracy. R ozw odził się on nad korzyściam i, ja k ie  
rzekom o ma przyn ieść dewaluacja fu n ta  w  dziedzin ie  hand lu ze s tre fą  
dolarową, podkreś lił jednak z naciskiem , że można to osiągnąć jedyn ie  
drogą „w ła śc iw e j a k c ji"  .k tó re j n iepowodzenie by łoby „ka ta s tro fa ln e “  
i  doprow adzi 1 cby do masowego bezrobocia.

Po m ow ie C rippsa zabra ł głos z 
ram ien ia  opozyc ji O liv e r Stąnley, 
ośw iadczając, że n ie  ma zaufania do 
rządu. D ew aluacja  jest — jego zda
n iem  — ty lk o  jednym  jeszcze środ
k ie m  doraźnym, k tó ry  —  podobnie 
ja k  i  dawne poczynania rządu — 
p row adzi jedyn ie  do kryzysu.

LONDY7N. (PAP). —  W  dn iu  o tw ar 
c ia  sesji parlam entu , poświęconej de 
w a luac ji, odby ły  się lioznc m an ife 
stacje pro testacy jne p rzec iw ko  dewa 
Iu a c ji fun ta  ja ko  nowem u zecrsacho- 
w i na stopę życiową ludności, na pła 
oe robotn icze i na stan za trudn ien ia  
w  przem yśle b ry ty js k im .

P rzybyw ającego na debatę do par 
lam entu Crippsa pow itano  gw izda
n iem  i  w ro g im i okrzykam i. Do gma 
chu pa rlam entu  na p ływ a ły  licizne de 
legacie ludności robotn icze j, dom a
gając się od posłów p t w. ec iw  s t a w  i e - 
mila. się antyirobotniezej po lityce  rzą 
du. W  ku lua rach  pa rlam enta rnych  
przebyw a ją  przedstaw ic ie le  licznych

Po in p ro k ii uj Budapeszcie
Echa prasy europejskiej

W IE D E Ń  (P A P ). W iedeńska prasa postępowa przy ję ła  z zadowoleniem 
spraw iedliwy w yrok sądu budapeszteńskiego w sprawie Rajka i jego wspól
ników. ----------------- — -----------------------— *------ -—
Proces w  Budapeszcie — pisze „Oe- 

sterreichische Yolksstim m e“  —- poka
zał całemu św iatu odpychający obraz 
systemu szpiegostwa narodowego, or 
ganizowanego i  kierowanego przez 
przedstaw icie li amerykańskiego im pe
ria lizm u . Obok Rajka na ław ie oskar
żonych zasiadali symbolicznie jego 
wspólnicy —  T ito , Eankovicz i  inn i 
w ładcy dzisiejszej Jugosław ii — za ni 
m i zaś unosił się cień A llana Dullesa, 
k tó ry  od w ie lu  la t stoi na czele w y
w iadu amerykańskiego w  Europie.
Proces budapeszteński u ja w n ił p raw 
dziwe oblicze k lik i T ito . Dowiódł on, 
że ta  k lik a  ju ż  podczas w o jny działa ła 
za plecami narodu jugosłow iańskiego, 
za plecami bohaterskich partyzantów  
jugosłow iańskich, nawiązując kon takt 
z wywiadem USA. Spraw iedliwy w y
rok  sądu w Budapeszcie obrócił w n i
wecz plany k l ik i T ito  i  je j p ro tekto 
rów  amerykańskich.

P R A G A  (P A P ). W szystkie dzienni

A fera łapów kow a  
uj Japonii

M O SKW A. (FAP). — Donoszą z
Tokio że zw iązek p ra cow n ikó w  m i
n isterstw a przem ysłu 1 hand lu  zagra 
nicznego Japon ii og łos ił dane o skan 
dalu. w  k tó ry  są zamieszani wyżsi 
urzędnicy tego m in is ters tw a, W afe
rze łapow nicze j b ra li rów nież udzia ł 
urzędn icy m in is te rs tw : kom un ikac ji, 
ośw iaty, p racy i zd row ia , d y re k tn . 
rzy przeds ięb io rs tw  państwowych 
oraz w łaścicie le zakładów  w łó k ie n 
niczych i gum owych. Wszyscy ci afe 
rzyści pob ie ra li o lb rzym ie  ła p ó w k i 
i dokona li n ie lega lnych transa kc ji 
na łączną sumę pó łto ra  m ilia rd a  jen-

Zderzenie bom bow ców  
am erykańskich

LO N D Y N Y  (P A P ). W  pobliżu Ne-
k* czechosłowackie zam ieściły ofcs.er , k (N o tt i ham shire) zderzyły się 
ne komentarze w  sprawie wyroku, ja - : dwa bombowce am srykańskie typu 
n  zapadł ostatnio w  Budapeszcie pod LincoJn«_ D oty,,hc2as znaleziono zwło 
kreslajac ze W ęgierski Sad Ludowy ; ję. J2 crfonków załog i. 
spraw iedliw ie u ka ra ł'zd ra jcó w  i agen _ 
tów  im peria lizm u.

S O FIA  (P A P ). Dzienn ik i bu łg a r
skie podkreślają n iezwykłą doniosłość 
procesu R a jka  i  jego wspóln ików w 
Budapeszcie, stw ierdzając, że Sąd L u 
dowy w ym ie rzy ł tym  zdrajcom słusz
ną karę.

„Oteczestwen F ro n t“  podkreśla, żc 
proces budapeszteński u ja w n ił ścisłą 
współpracę m iędzy T ito ' a sztabem 
im peria lis tów  w  W aszyngtonie.

K O P E N H A G A  (P A P ). W  artyku le , 
poświęconym w yrokow i w sprawie 
R a jka  i  jego wspóln ików, dziennik 
„Land  og F o lk “  stw ierdza, że znacze
nie procesu budapeszteńskiego w yk ra 
cza daleko poza granice W ęgierskie j- 
R epublik i Ludowej. Proces wykazał, 
ja k  im peria liśc i stale posługują się 
szpiegostwem, przekupstwem i  p iw o  
kac ją  dla zrealizowania swoich celów.
Zwerbowali oni sobie agentów, k tó rzy  
szermując hasłam i „kom unizm u“  oraz 
swej rzekom ej p rzy jaźn i dla Związku 
Radzieckiego, m ie li zahamować marsz 
k ra jó w  dem okracji ludowej do socjaliz 
mu i  nastawić je  przeciwko Związko
w i Radzieckiemu.

T IR A N A  (P A P ). Prasa albańska 
omawia obszernie w yrok  budapeszteń
skiego Sądu Ludowego. Dziennik „Ze- 
r i  i  P op u llit“  podkreśla, że w yro k  ten 
jes t doniosłym zwycięstwem obozu so 
c ja lizm u i  pokoju. Jest on nie ty lko  
wym ierzony przeciwko R a jkow i i  ca
łe j jego zbrodniczej bandzie, lecz sta 
now i równocześnie potępienie faszy
stowskich metod działania im p e ria li
stów waszyngtońskich i  ich  agentów 
belgradzkich. Naród albański p rz y ją ł 
ten w yrok z pełnym  zrozumieniem, 
pam iętając o knowaniach k lik i T ito  
przeciwko A lban ii.

Przodownice społeczne 
do Światowej Demokratycznej 

Federacji Kobiet
Zwołana do W arszawy K ra jo w a  

Narada P rzodow nic Społecznych L i 
g i K ob ie t, reprezentująca 40.000 dzia 
laczek na zakończenie obrad w ys ła 
ła do p. E ugen ii Cotton, p rze w o dn i
czącej Ś w ia tow e j D em okratycznej 
Federacji K ob ie t, depeszę treści na
stępującej:

„Nasza w a lka  o pokój, to przede 
w szystk im  twórcza, w yda jna  praca j w a lu a c ji j p rob lem  zamrożenia plac
pokojowa. M am y. głębokie prześw iad j ro b o tn i twych.
czenie, że w ra z  z w ie lo m ilio n o w ym  K om u n ika t o f ic ja ln y  epub likow a - 
fron te m  poko ju  ze Z w iązk iem  Ra- | n y  w  zw iązku z tym  spotkaniem

D z ie n n ik  wskazuje, że A n g licy  mo 
g lib y  un ikn ąć  obecnych poważnych 
trudnośc i ,gdyby zan iechali dziś przy 
gotowań w o jennych  i  p rz y w ró c ili 
handel m iędzy Wschodem a Zacho
dem.

P A R Y Ż  .(PAP). — We w to re k  Ra 
da gabinetowa obradowała nad spra
wą żądań robotn iczych w  spraw ie 
podw yżk i płac wobec drożyzny, spo 
wodowanej dewaluacją franka . W lo 
n ie  gabinetu zarysow ały się znaczne 
różnice zdań tak, iż m ów iono o moż 
liw ośc i k ryzysu  rządowego. P rem ier 
Q ueu ille  za jm uje  podobno s tan ow i
sko pośrednie m iędzy m in is trem  skar 
bu Petsche i  grupą m in is tró w , prze 
c iw nych  tym czasowo w sze lk ie j pod
wyżce płac, a M ayerem  ęraz w iększo 
ścią m in is tró w  SFIO i  MRP, k tó rzy  
opow iadają się rzekom o za pow ro 
tem  do zasady um ów  zbiorow ych i 
a rb itrażu , uznając konieczność p rzy 
znania doraźnych p re m ii na jbardzie j 
upośledzonym kategoriom  pracow n i
czym,

Do w ieczora dn ia  27 b. m. brak 
było  w iadom ości o ja k im k o lw ie k  roz 
w iązan iu  prob lem u przez rząd fra n  
cuski. Decyzja ma zapaść na środo
w ym  posiedzeniu gabinetu.

P A R Y Ż . (PAP). — Początek jesień j 
ne j sesji Francuskiego, gromadzenia 
Narodowego wyznaazony został na 
dzień 18 października. Prezydium  
Zgrom adzenia odrzuciło  w n iosek 
P a rt ii K om unistyęznej o zwołanie 
parlam entu  na sesję nadzwyczajną

Zginęli w walce

D

zw iązków  transportow ców , m eohani- w  celu przeprowadzenia natyehm iasto 
ków, ko le ja rzy , ro b o tn ikó w  budow la  wej  dysku s ji nad sprawą dew a luac ji

— ■ -  ( r a u t-a f r a n c u s k ie g o .
B E R L IN , (PAP). — Z Bonn dono

szą, że spo tka li się tam  we w to rek  
trze j a lianccy Wysocy Kom isarze N ie 
m ieć zachodnich w  celu odbycia na 
rady nad sprawą p ro jektoyrane j de 
w a lu a c ji m a rk i zachodnio -  niem iec
k ie j.

nych  itd . oiiaz delegacje gospodyń z 
roibotniozych dz ie ln ic  Londynu . W ic iu  
rob o tn ików  z ja w iło  się w  parlam en 
cie wpMast z fa b ry k  lu b  in nych  w ar 
a?,tatów pracy.

Przed red akc jam i p ism  i  gmachem 
Radia B ry ty jsk ie g o  zbiettaJy »ię rów  
a le i g rupy  dem onstrantów .

LO N D Y N . (PAP). — O dbyła się tu  
ta j kon fe renc ja  p rzeds taw ic ie li T ra - 
de Uni.'.mów c przedstaw icie la  mi. rzą 
da. P rzedm iotem  obrad by ło  stano
w isko  k ie ro w n ic tw a  TUC wobec de

dzieck im  na czele, w yg ram y spraw ie 
d liw ą  w a lkę  o pokój na ca łym  św ie
ci«“ .

Uruchomienie lin ii kolejowej 
Sław kow o--Ryn

W  d n iu  26 brn. została uruchom io 
na ko m u n ikac ja  ko le jo w a  na tras ie  
S ław kow o — R yn w  w o j. o lsz tyń 
skim .

Skazanie oprawcóiu  
z Havensbrueck

P AR YŻ. (PAP), F rancusk i try b u n a ł
w o jskow y w yda l w y ro k  w  procesie 
s trażn ików  obozu koncen tracy jnego 
w  Ravensbrueck. Trzech oskarżonych 
zostalo skazanych na ka rę  śm ierc i, 
trzech® pozostałych na k a ry  w ięz ie 
nia  od 8 do 20 lat.

Katastrofa lo tn icza
tu Meksyku

M E X IC O  C IT Y . (PAP). — A gencja 
AFP podaje, że w  pob liżu  M eksyku 
w yd a rzy ła  się ka ta s tro fa  lo tn icza po 
ciągając za sobą śm ierć 28 osób. Jest 
to na jw iększa ka ta s tro fa  w  dziejach 
lo tn ic tw a  m eksykańskiego, Powodem 
ka ta s tro fy  m ia ły  być złe w a ru n k i 
atm osferyczne.

stw ierdza, że k ie ro w n ic tw o  TU C  nie 
sprecyzowało swego sta n e w s k a  i  za 
pow iada dalsze rozm ow y % rządem. 

A n g ie ls k i dz ienn ik  „D a ily  Com-
jpass“  kom entu jąc dew aluację fun ta  
¡pisze; „Nędza — oto cena z im nej 
w o jn y “ .

Szw ajcaria
nie dew aluu je  franka

BERN. (PAP). — Prezydent Szwaj 
c a r ii Nobe ośw iadczył w  pa rlam en
cie, iż  rząd postanow ił n ie  dewaluo 
wać fra n k a  szwajcarskiego.

D ew aluacja  u j  Spamie
LO N D Y N  (P A P ). Z Bangkoku do

nosi agencja Reutera, że tam tejszy 
rząd obwieścił, iż w a lu ta  syamska — 
T ica l — ' zostaj'e zdewaluowana o 20 
proc.

H itlerow scy oficerow ie  
na przeszkoleniu w USA

H A G A . (PAP). — Korespondent 
dziennika „D c  W aarheid“  donosi z 
F ra n k fu rtu  nad Menem, że ostatnio 
w y jecha ło  do Stanów Zjednoczonych 
250 b, o fice rów  a rm ii h itle ro w sk ie j. 
O fice row ie  c i prze jdą przeszkolenie 
w  specjalnej szkole czynnej przy 
am erykańskim  sztabie generalnym  w 
Kansas.

Szkolę tę ukończyło już  w  zeszłym 
ro ku  60 o fice rów  h itle ro w sk ich .

Nauka Paw łowa służy cz ło w ie ko w i
/  A  Z DEJ środy i każdego p ią tku , ciom  psychiczne procesy. W zywa! ży ł n i4- A le  u m iłow an ie  na uk i nie

m iędzy godz. 10 a 12 _ z ja w ia ! uczonych św iata aby zam iast rozw ią  by ło  oderwane od życia, kcn tem p la -
ię Iw a n  P ie tro w ic * P aw łów  w  swo- zywać ja łow e zagadki, czy is tn ie je  cyjne; było  ono rzeczowe i twórcze, 

irn  m a le ń k im  la bo ra to rium  f iz jo ło -  i  gdzie się zna jd u je  dusza —  za ję li P aw łów  uważał zawsze naukę za po 
Ucznym, rnieszczącyrn się na p ie rw  się badaniem  skom p likow ane j tęzny środek rozw iązyw an ia  na jw sż
;zym p ię trze  Rosyjskie j A ka d e m ii wyższej dzia ła lności uk ładu  ne rw o - n ie jszych zadań p raktycznych, d la- 

-iauk. Tu, w  otoczeniu na jb liższych wego. te8° w  cał®j sw®j . w ie lo le tn ie j
w spó łp rac : w n ików , ro z w ija ła  się ge F iz jo log  -  m a te ria lis ta  zadał decy pracy badawczej dążył do tego, aby 
n ia lna  m yśl w ie lk iego  uczonego, du jący cios m istyce i  idea lizm ow i, odd^ć naukę na us ług i życia, aby

Droga ja ką  postępowała m yśl Pa- Nauka jego w skazała m edycynie w  łaś służyła ona in teresom  i potrzebom  
w iowa, nie zawsze była prosta i ła t c iw e m iejsce i  na nowe drog i pchnę mas p iacu jących . U ja rzm ić  p rzy ro - 
wa. A le  Iw a n  P io tro w icz  m ia ł n ie - łn psych ia trię . P aw łów  dow iódł, że dę, po iporządkow ać  ̂ ją  interesom  
,wyktą zdolność i  siłę n ieza łam yw a- mózg lu d z k i, to niewyczerpane bo- człow ieka, osiągnąć bezgraniczną 

n ia  się, pokonyw ania w sze lk ich  tru d  gactwo, a rozw ój jego ściśle uzależ- władzę nad na jba rdz ie j skom p liko - 
ności, ' n io n y  jest od m a te ria ln ych  i  spolecz w anym  ruchem  m a te r ii — pracą

Już jako  20-le tn i m łodzieniec Pa- n y r t i w a run ków . ' mózgu — tak ie  by ło  nam ię tne m a-
w low  postanow ił pośw ięcić się f iz jo  N auka P aw łow a służy cz łow ieko- lże n ie  Paw łowa. Podobnie ja k  m n j 
le g ii całe też swoje życie spędził w i. U w o ż liw iła  ona leczenie c iężk ich  w ie lk i uczony ro s y js k i M iczu rin , Pa 
nad ’ badaniam i w  te j dziedzinie, chorób m ózgowych a także i  innych  w ło w  me oczekiw a ł „ ła s k i“  od przy 
S topniowo, drogą badań nad krążę- organów ja k  np. schorzeń przewodu rody, lecz sta l na stanow isku, ze czło 
n i»m  k rw i,  nad procesam i tra w ie - pokarm owego; dz ięk i n ie j p rzesta ły  w ie k  jest zdolny sam tę_ „łaskę  zdo 
n ia  .zgłębiwszy p rzyczyny w sze lk ich  być ta jem n icą  złożone z jaw iska psy- byc, a k tyw n ie  ingerow ać w  spraw y 
zjaw isk i  zm ian w  organizm ach, do c h ik i lu d zk ie j. N auka Paw łow a sta- p rzyrody , przeistaczać przyrodę, 
szedł P aw łów  do specja ln ie  absorbu no w i broń w  ręku  psychologa, lę ka - Geniusz P aw iow a ro zw in ą ł się ze 
jącego go zagadnienia — fiz jo lo g ii rza i  filozofa . szczególną siłą po R e w o luc ji L is to -
mózgu. O lb rzym ią  pomocą w  p racy  n a u - ' padowej. Uwaga, k tó rą  otaczali tw ó r

Prace P aw iow a o wyższej dz ia ła ł- kow e j P aw łow a by ła  op ieka, k tó rą  Czość w ie lk ie g o  fiz jo loga  założyciele 
ności ne rw ow ej s tw o rz y ły  nową .kar został on otoczony od samego po- państw a radzieckiego, L e n in  i  Sta- 
tę. w  rozw o ju  fiz jo lo g ii.  M yśl uczone ezątku is tn ie n ia  w ładzy  radz ieck ie j. j i n i oparcie się n a u k i P aw łow a na 
go zawsze śledziła m a te ria ln e  w a - D la  P aw łow a w ybudow ane zostały m etodo log ii m a te ria lis tyczn e j ~j- 
ru n k i, w yw ie ra jące  w p ły w  na życie pod Leningradem  specjalne labo ra - wszystko to uw a ru nkow a ło  ro z k w it 
psychiczne człow ieka; bo P aw łów  n ie  to ria , wyposażone w  urządżenia, sta tw órczości P aw iow a za czasów ra - 
uznawal w ita liz m u  — te o rii k tó ra  z now iące na jnowszą zdobycz na u k i i dzieckich.
powodu sw e g o . idealistycznego nasta te ch n ik i. _ . . .  W ie lk i uczony b y ł p łom iennym  pa
w ien ia  oddala się od p ra w d z iw e j nau X V  M iędzynarodow y Z jazd F iz jo - t r j 0{ą o jczyzny socja listycznej. „Co- 
k i. logów, k tó ry  odby ł się w  --en ing ra - k<)iw ie k  czynię —  m ó w ił on —  czynię

D z ię k i stosowanej przez Paw iow a dzie w  1935 ro k u  uznał P aw łow a za z j n y śją) ¿e pracą m oją  służę w  mia 
metodzie badań nad zachowaniem  „pierwszego wśród fiz jo log ów  sw ia- m ych s ił o jczyźn ie“ . W n ik liw y , 
się zw ierząt w  pew nych określonych ta “ . . . .  badawczy um ysł Paw łow a w idz ia ł,
w a runkach , uczonym  udało się do- Po śm ierc i P aw iow a w  1936 roku  j a k ie głębokie przem iany społeczne 
ciec, czym np. k ie ru ją  się ssaki w  uczn iow ie  jego prowadzą nadal ba- zacb 0dzą w  naszym  k ra ju , ja k  roz- 
poszuk iw am u .pożyw ienia lu b  ja k ie  dania^ d la  opracowania podstaw  m a- k w jta w  w a runkach  u s tro ju  soc ja li- 
p rzyczyny każą p takom  w iosną od- te ria lis tyczn e j psychologu i  psycho- styczneg0 nauka i  k u ltu ra , 
la tyw ać na północ, a jesien ią na po- pa to log ii, rozszerzając stopniowo Ca}y naSJ, naród ^  teraz naukę 
ludn ie. Obok in s ty n k tu  w ystępu ją  tu  stworzoną przez Faw łow a naukę. __ m ó w ił z dumą P aw ło w . _  Sądzę, 
od ruchy w arunkow e, skojarzenia, kvo j[{ ¿e n j e pom ylę się, je ś li pow iem , że
re  oznaczają jednak w ięce j n iż  przy  , „  v,m jes t to  zasługa rządu, k tó ry  stoi ne
zwyezajenie. Juz sama nazwa: od- „P ra w d a  w  num erze z dn. „7 bm. k ra iu “
ruch  w a ru n k o w y  -  św iadczy, że w a w  a rty k u le  w stępnym , poświęconym  czele mego K a ju  . _
ru n k i zewnętrzne decydują o zacho- pam ięci P aw łowa, pisze m. in .: P aw łow  s łuży ł o fia rn ie  swej so-
w a n iu  sie is to t żyjących N o w ato rsk i .a k tyw n y  cha rak te r c ja lls tyczne j ojczyzm e swemu naro-

Przeorcw adzając doświadczenia dz ia ła lności naukow ej cechował p ra  dow i. Całe jego życie i  tworczosc 
nad czynnościam i mózgu. P aw łow  cą tw órczą P aw łowa. P aw łow  nam ię t to w sp an ia ły  ch lubny  czyn na n iw ie  
zg łęb ił towarzyszące tym  czynnoś- n ie, bezgranicznie kocha ł naukę i  naukow ej.

Mo uje su kcesy  
C h i ń s k i e j  A r m i i  Ludouuej

lYieprzertuany marsz na południe  
D ezercje  żo łn ierzy  kuom intangouiskich

P E K IN  (T E LE P E E S S ). Agencja Nowych Chin donosi z Nanczang, że 
przeszło 5.900 żołnierzy kuom intangowskich w południowym K iangsi, 
przeszło ostatn io na stronę wojsk ludowych. P rzyn ieś li oni z sobą 4.390 
sztuk karabinów i  przeszło 70 karabinów maszynowych.

Chińska A rm ia  W yzwolenia, po prze 
kroczeniu gór W u ling  na północnej 
gran icy K wantungu, w targnę ła  do tej 
p row inc ji od strony K iangsi, oswaba- 
dzając stolicę prow incjonalną —  Na- 
m yung, położoną ok. 250 kim . na pó ł
noc od Kantonu. W zięto do n iewoli 
przeszło 700 żołnierzy kuom intangow
skich. ,

W  czasie od 20-go do 23-go w rze
śnia, chińska A rm ia  W yzwolenia o- 
swobodziła stolicę p row inc ji Haiteng, 
położoną 20 k ilom etrów  na zachód od 
po rtu  Am oy na froncie  Fu Kien. Jed
nocześnie zostało oswobodzonych 7 
ważnych z punktu  w idzenia strategicz 
nego miejscowości w p ro w in c ji V icing. 
A rm ia  Ludowa rozb iła  czterotysięczną 
arm ię kuomintangowską.

Chińska A rm ia  W yzwolenia oswobo 
dziła  w  dniu 20 września stolicę pro
wincjonalną, Siaho, będąca ważnym 
punktem  stra teg icznym  na drodze do 
Tybetu w p row inc ji Kansu.

N O W Y JO RK (P A P ). „N ew  Y ork 
Tim es“  donosi w  korespondencji z 
H ong-K cngu o rozpaczliwej sytuacji 
finansowej rządu kuom intangowskie- 
go. Wobec zastraszającego spadku 
wpływ ów  podatkowych z kurczącego 
się stale te ry to rium ,> podległego rzą
dowi Kuom intangu, , Czang-Kai-Szek 
wyprzedaje zapasy złota i  w a lu t na 
pokrycie bieżących wydatków.

Z O BRAD PO LITY C ZN E J 
K O N F E R E N C JI 

K O N S U L T A T Y W N E J

P E K IN  (P A P ). Ponad 20 mówców, 
reprezentujących różne pa rtie  i  orga
nizacje chińskie, popaido jednomyślnie 
p ro je k ty  s ta tu tów  organizacyjnych 
centralnego rządu ludowego Chin i  po 
lityczne j kon ferencji konsulta tyw nej. 
Przedstaw iciel Demokratycznej L ig i 
Chin —  Szeń-Czuń-żu oświadczył, że 
L iga  proponuje przyjęcie pro jek tu  sta 
tu tów , jako W ie lk ie j K a r ty  Narodu 
Chińskiego i powszechnego program u 
rewolucyjnego budownictwa ludowego. 
Szeń-Czuń-żu pow iedzia ł m. in : 

„Ludowa Republika Chińska odgry
wa ważną ro lę w w ie lk ie j rodzinie na 
rodów  świata.

W  sojuszu ze Związkiem  Radziec
kim  i  z k ra ja m i dem okracji ludowej 
będziemy b ro n ili pokoju światowego 
oraz będziemy w alczy li przeciwko woj 
nie i  ag res ji“ ; ■

D zienn ikarze  CSR  
potępiają T ito

PRAG A (P A P ). Związek dziennika
rzy  czechosłowackich uchw a lił na 
swym dorocznym walnym  zebraniu re 
zolucję, w  k tó re j potępia zbrodniczą 
działalność T ito  i  jego k lik i.

Dziennikarze czechosłowaccy doma
gają się wykluczenia związku dzienni 
karzy jugosłow iańskich z M iędzynaro
dowej O rgan izacji Dziennikarzy.

nia 27 > ^ześn ia  1941 r. zm art\jr 
O św ięcim ia .N orbert B a riick ł. Nai 

k ró tk i czas przefltiem kula oprawcy 
h itlerow skiego przecięła życie jego 
młodszego przyjacie la  i  towarzysza 
w a lk i, S tanisława Dubois, również oś
w ięcimskiego w ięźnia.

Życie obu lewicowych działaczy je<ł 
no lito frontow ego skrzyd ła  PPS ob fito  
wało w walkę nie ty lk o  z faszystow
skim  reżimem Polski przedwrześnio- 
wej, ale i ze zdradzieckim , instruowa 
nym przez k łikę  sanacyjną praw ico
wym  kierownictwem  PPS. Ta wralka 
na dwa fro n ty  s ta ła  się ciężką rozpra 
w ą z trzema na raz przeciw n ikam i p« 
h itle row sk im  zwycięstw ie nad Polską., 
J a k ‘ dawniej trzeba byTp przeciw sta
w ić się sanacji podnoszącej po klęsce 
głowę, trzeba było walczyć- w ciężkich 
warunkach pierwszych kroków  konspi 
racyjnych z faszystowskim  okupan
tem, tocząc zarazem ciężki spór z Pu- 
żakowskim W RN-em.

Aresztowanie obu działaczy na tle  
ujawnionych kontaktów  między re a k 
cją po lsk- a niem ieckim  wyw iadem  s ia  
je  się z; %  ln ie  zrozum iałe. N ie  w  p ra  
wicowców z W RN, nie w endecko - sa' 
nacyjną k łikę  oficerską, ale w łaśnie w  
jedno lito  - frontow e elementy z PPS, 
m usia ł uderzyć okupant. Rozum iał, że 
tworzona przez B arlick iego i  Dubois, 
niezależna od W RN, wałcząca o jed 
no lity  fro n t socjalistyczna grupa kon
spiracyjna jest groźnym niebezpieczeń 
stwem. Tak było W łaśnie ze zrębów 
organizacyjnych, budowanych przez: 
Dubois i  Barlickiego, p o w ita ła  RPPS, 
późniejszy pa rtner PPR, część składo
wa K ra jow e j Rady Narodowej w  kon 
sp irac ji.

Droga ideologiczna obu trag iczn ie  
zm arłych działaczy nie by ła  pozbawia 
na wahań. Zarówno B a rlick i, ja k  i  Dni 
bois nie zawsze doceniali znaczenie 
w a lk i KPF. znaczenie s iły  ZSRR, zna
czenie współpracy z kom unistam i.

Jeden —  na terenie m łodzieżowym, 
gdzie dz ia ła ł początkowo, d rug i —  na 
terenie p a rty jnym  —  nie un iknę li b łę
dów', typowych dla całej ówczesnej le 
wicy socjalistycznej. A le  narastan ie 
faszyzmu w Polsce i  k rw aw y proces, 
brzeski, w k tó rym  Dubois b y ł w spół- 
oskarżonym, przekonały ostatecznie 
obu działaczy P i’S o konieczności bra 
te rsk ie j współpracy z K PP, o koniecz 
ności ostrej w a lk i ze zdradzieckim  k ia  
rownictwem  PPS.

Faszyzacja Polski i  Europy, rozpę
tanie się h itle row sk ie j ag res ji —  raz  
jeszcze wykaże im , że ty lk o  drogą je d  
nolitego fro n tu  iść należy, że ty lk o  na 
te j drodze można walczyć z faszyz
mem i kapita lizm em .

W w yn iku  k lęski wrześniowej i  z lik  
w idow an ia  PPS —  p rzys tą p ili obaj do 
montowania niezależnej od starego, 
prawicowego kierownictwa, lewicowej 
organ izacji socjalistycznej. Aresztowa 
nie, katownia na Szucha i  obóz oświę 
cim ski przerw ały tę pracę. W yrosła  z 
n ie j, na bazie „B a rykady  W olności“  
organizacja Polskich Socjalistów, a na 
stępnie R.P.P.S.

W  obozie zarówno Dubois ja k  B a r
lic k i nadal aktyw 'jiie pracują po litycz 
nie wśród więźniów nad organizow a
niem lewicowego ruchu oporu.

Obaj zginę li walcząc —  nie chcąc i  
nie umiejąc żyć na kolanach.

K A Z , D Ę B N IC K I V

W kilku wierszach
A k c ja  w e rb o w a n ia  n o w y c h  c z ło n k ó w  d o

to w a rz y s tw a  p rz y ja ź n i c z e c h o s ło w a c k o -ra - 
dz ie c ik ie j w y w o ła ła  ż y w y  o d d ź w ię k  w  ca 
ły m  k ra ju .  W  je d n y m  -ty lko  d n iu  »55 ty s . 
osób p rz y s tą p iło  do  to w a rz y s tw a .

A lb a ń s k a  A g e n c ja  T e le g ra fic z n a  d<yn o ~ 
si, że rzą d  aiteinski k o n ty n u u je  s iwoją p ro 
w o k a c y jn ą  p o lity k ę  w obec A lb a n ii,  z m ie 
rza ją c ą  d o  p o g w a łce n ia  p o k o ju . W  ty m  c e lu  
fa-szyści g re c c y  w  o k re s ie  od 2 d o  21 w irześ 
n ia  rb .  d o k o n a li 38 p ro w o k a c y jn y c h  na
paści na te r y to r iu m  A lb a n ii a 9 -k ro tn ie  
d o k o n a li p rz e lo tó w  nad  A lb a n ią .

W e d łu g  o trz y m a n y c h  in fo rm a c j i,  rz ą d  
p ro w in c j i  in d y js k ie j  Madra-s o g ło s ił, że 
d z ia ła ln o ść  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j je s t  n ie 
lega lna .

Z  M o n a c h iu m  donoszą, że n ie m ie c k i Sąd 
A p e la c y jn y  z ak w  ad; f i k  o-wał ja k o  z -w ykłą  
..zw o le n n ic z k ę  h it le r y z m u “  żonę  R u d o lfa  
Hessa, b. zastępcy H it le ra  i  je d n e g o  z czo
ło w y c h  z b ro d n ia rz y  w o je n n y c h .

iPrzed są-denn wr S a lzb u rg u  to c z y  się  ro z 
p ra w a  p rz e c iw k o  cz ło n k o m  n o w e j o rg a n i
z a c ji neoh  i;t 1 e r ows-k i  e j  z n an e j pod n azw ą  
,, C zar n i m y ś l iw i“ .

7 i  p ó ł ty s ią c a  osób ohecnych . b y ło  na 
d w ó c h  k o n c e rta c h  P au la  R oóesona w  C h i
cago, k tó r y m i z a in a u g u ro w a ł on s w o je  
to u rn e e  k o n c e rto w e  po S tanach  Z je d n o 
czo nych .

L iczn e  o sob is tośc i fra n c u s k ie  re p re z e n 
tu ją c e  ró żne  o d ła m y  o p in i i  p u b lic z n e j 
s k ie ro w a ły  l is t  do  w s z y s tk ic h  d e p u to w a 
n y c h , w z y w a ją c  ic h  do p o w s trz y m a n ia  s ię  
od u d z ia łu  w  g ło s o w a n iu  n ad  p o z b a w ie 
n io m  n ie ty lk a ln o ś c i p o s e ls k ie j d e p u to w a 
n y c h  m adgaskich.

W  w y b o ra c h  m ie js k ic h  w  o ś ro d k u  g ó r
n ic z y m  V ie u x  Conde ((N o rd ) z w y c ię ż y li  
k o m u n iś c i  ̂ z d o b y w a ją c  10 m a n d a tó w .

P rasa fiń s k a  donos i o u tw o rz e n iu  n o w e j 
,.n a ro d o w e j p a r t i i  c e n tru m “ . W  s k ła d  k ie 
ro w n ic tw a  p a r t i i  w e s z ły  osoby, re p re z e n 
tu ją c e  f iń s k ie  ko ła  p rz e m y s ło w e  i  obszair- 
nicze.

Donoszą z T o k io , że rząd Y o s h id y  p r z y 
g o to w u je  d ru g ą  fa lę  m a sow e j re d u k c j i  
p ra c o w n ik ó w  p u b lic z n y c h . W  p ie rw s z y m  
e tap ie  z w o ln io n o  ponad  280 ty s ię c y  p ra 
c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  i  p u b lic z n y c h .

R a d y  N a ro d o w e  
w w a lce

z b iu ro k ra ty z m e m
(Dokończenie ze s tr. 1-ej)

k ie d y  w ładzo m  a d m in is tra c y jn y m  
uda ło  się podporządkow ać sobie 
R a d y  N a rod ow e  i są inne  w y p a d 
k i,  k ie d y  w  n ie k tó ry c h  R adach  Na
ro d o w y c h  uda ło  się zdobyć w p ły 
w y  e lem entom  a n ty d e m o k ra ty c z 
n ym . A le  w łaśn ie  p a r t ie  p o lity c z n e  
i  z w ią z k i zaw odow e m ogą te m u  ze 
s k u tk ie m  p rze c iw d z ia łać , w y c o fu ją c  
z R a dy  sw o ich  do tychczaso w ych  
p rz e d s ta w ic ie li i  za s tę pu jąc  ic h  in
n y m i.

N ie  u lega  k w e s tii,  że m a m y  dość 
sposobów  i  ś ro d k ó w  do w a lk i z  b iu  
ro k ra ty z m e m  i  z p rz e ro s ta m i w ła d z  
a d m in is tra c y jn y c h  —  ty lk o  nie 
w s z y s tk ie  są do tychczas  na leżyc ie  
w y k o rz y s ta n e .

STEFAN M A G E N H E IM
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M arian  Borzęcki

N i e w i d z i a l n e  j u r y  k o n k u r s u
76.000 ton ryb iu r. 1949

Rybacka W ystaiua Z i u .  Samopomocy Ch.

Obecny konkurs chopinowski trw a  
Już tydzień. D ruga jego faza jes t już 
•w pełnym  toku. Słuchamy niem al co- 
dzień fortep ianow ych p rodukc ji róż
nych kandydatów.

Gdyby nie zapowiedzi program u za 
pośrednictwem  m egafonu i  wywieszo
n y  z obu stron estrady num er g ra ją 
cego, produkcje konkursowe w niczym 
n ie  różn iłyb y  się od zw ykłych re c ita li 
fortep ianow ych. P ianiści g ra ją , pub li
czność słucha ich i  darzy oklaskam i, 
w  an traktach ich oplotkowuje. Jednym 
słowem norm alny koncert. Nawet fa k t, 
że p ian iści g ra ją  anonimowo, jes t ehy 
ba ty lk o  teorią , gdyż publiczność na 
ogól nie ty lk o  w ie k to  gra, ale nawet 
w ie k to  i  k iedy będzie gra ł.

Jedynie raz, w dniu 22 bm., spotkał 
ją  zawód ,gdy zam iast oczekiwanej

150.000 km.
bez rem ontu samochodu 

reko rd  kierouicy  
Stan. Kraw czyka

W  Łodzi odbyła się uroczystość na
dan ia  k ie ro w c y  i  m ech an ikow i samo 
chodowem u U rzędu  W ojew ódzkiego 
S tan is ław ow i K ra w czyko w i ty tu łu  

p rzo d o w n ika  pracy.
K ra w c z y k  p rze je cha ł na pozostają 

cyna pod jego op ieką samochodzie 
150 tys. km . bez żadnego rem ontu . 
Jednocześnie p o czyn ił on duże osz
czędności na p a liw ie  i  smarach.

Nowe podstawy 
składek ubezpieczeniowych 

personelu artystycznego
Z a k ła d  Ubezpieczeń Społecznych 

u s ta li ł je d n o lite . n o rm y  d la  w y m ia ru  
św iadczeń i  sk ładek  ubezpieczenio
w y c h  za p ra c o w n ik ó w  tea trów , oper, 
f i lh a rm o n ii i  in s ty tu c ji ro z ry w k o 
w y c h  zarów no państw ow ych , ja k  i 
subw encjonow anych  przez państwo.

Z godn ie  z n o w y m i zasadami, _ z 
k w o t, od k tó ry c h  ob licza się w y m ia r  
sk ła de k  i  św iadczeń, na leży potrącać 
w e d łu g  us ta lon ych  zasad sumy, sta
now iące odszkodowanie za zużycie 
w łasnych  na rzędz i pracy.

D la  każdej z g ru p  a rtys tycznych  i 
m uzyków  usta lono odpow iedn i, n ie 
p rze kracza lny  procen t, s tanow iący 
sumę w o ln ą  od w y m ia ru  składek. 
Np. d la  a rtys tó w  scenicznych, estra
dow ych, c y rk o w y c h  i  reżyserów  za 
okres do 31 .III. b r. na leży odliczać 
40 Proc., od l . IV .  b r. —  35 proc., d la  
a rtys te k  scenicznych, es tradow ych i  
c y rko w ych  —  50 proc. i  45 proc.; d la  
k ie ro w n ik ó w  lite ra c k ic h , a rtys tycz - 
no -m uzycznych, m a la rzy , p ro je k to -  
d a w c ó w  i  d e k o ra to ró w  —  40  p ro c . i  
35 p roc l; .d la  p o g ro m c ó w  i  tre s e ró w  
—  60 proc. i  60 proc.; d la  m uzyków  
zaw odow ych —  solistów , m uzykó w  
w  zespołach o rk ie s tro w ych  w  m ie j
scach, gdzie o rk ie s tra  p ro d u k u je  się 
ja k o  zespół kon ce rtow y  —  30 proc. 
i  25 proc.; d la  m u zykó w  w  teatrach, 
cy rkach  itp . —  25 i  20 proc.

Zarządzenie to  n ie  obe jm u je  przed 
s ię b io rs tw  p ry w a tn ych .

Smendzianki w ystąp i! kandydat p łc i 
odmiennej.

Słuchając konkursu, zapominamy 
zupełnie o tym , że w lożach I I  p ię tra  
zasiada Jury . N iewidzialność Ju ry  i 
anonimowość kandydatów, to dwie no 
wości, wprowadzone w obecnym, IV  
konkursie chopinowskim.

Trzeba przyznać, że z obu tych no
wości przeprowadzenie niewidzialnoś- 
ci ju ry  jes t bardziej przekonujące od 
te j anonimowości kandydatów . Ju
ry  jest naprawdę niew idzialne, starań 
nie izolowane i — co najważniejsze ■— 
jest nie ty lko  niew idzialne, lecz i  poz
bawione widoczności zarazem. Ono 
ty lko  słucha. Wciąż słucha. _

Ukośne deseczki w drewnianych ża
luzjach zachęcają co ciekawszych ju 
ro rów  do kierowania- swego wzroku 
hen, ku wyżynom, gdzie wolno im  bez 
żadnych ograniczeń podziwiać jedynie 
bieluchny s u fit sali „K om a“  oraz zw i 
sający na środku kryszta łow y żyran
dol.

Ju ry  powołuje . spośród w yb itnych 
m uzyków polskich i zagranicznych 
„K o m ite t W ykonawczy Roku Chopi
nowskiego", Z poza swego grona ju ry  
powołuje „męża zaufania“ , k tó ry  u- 
rzęduje p rzy estradzie i  w  rzeczywis 
tości też jes t n iew idzia lny. Zaufanie 
ja k im  jest obdarzony, polega na zupeł 
nym  m ilczeniu.

„M ąż“  ten sporządza w  dwóch eg
zemplarzach lis tę  nazwisk kandyda
tów  według kolejności losowania, k tó  
re  odbywa się w przeddzień każdego 
etapu. Jeden egzemplarz zachowuje on 
u siebie, d rug i zaś doręcza przewod
niczącemu ju ry  w zapieczętowanej ko 
percie, k tó rą  ten osta tn i otw iera w 
obecności owego „M ęża“  dopiero po 
zakończeniu k la sy fika c ji I I  etapu, a 
p rzy  usta lan iu  im ienne j lis ty  uczestni 
ków zakw alifikow anych do etapu I I I .  
Jedynym więc człowiekiem, k tó ry  -bez 
błędnie wie, jak ie  nazwisko odpowia
da poszczególnym, w ylosow anym  nu 
merom —  jest w łaśnie ów m ilczący 
„M ąż“ . M usi on ponadto wiedzieć, czy 
członek ju ry  nie jes t przypadkiem  
profesorem którego z kandydatów. W  
wypadku pozytyw nym  zawiadamia on

sekretarza ju ry , którem u nie wolno 
od tego rodzaju ju ro ra  przy jąć  k a rty  
z oceną g ry  swego ucznia.

Uczestnicy konkursu występują we 
wszystkich etapach według kolejności 
wylosowanych numerów. Zm iana ko le j 
ności występu dopuszczalna jes t jedy
nie w przypadku s iły  wyższej lub u- 
dokumentowanej choroby. Spóźnieni 
kandydaci występują wówczas po u- 
kończeniu przez pozostałych uczestni
ków danej konkurencji w  osobno w y 
losowanej kolejności.

Ju ry  urzęduje bądź kom isyjn ie, bądź 
też plenarnie. Kom isyjność p rzew i
dziana je s t ty lk o  w  wypadku przesłu
chania kandydatów etapu I  i  p rzy  ob
liczaniu głosów po ukończonych eta
pach (kom is ja  skru tacy jna ). Poza 
tym  ju ry  obraduje zawsze w  plenum, 
a dla ważności oceny w  etapach I I  i 
I I I ,  konieczna jest obecność conaj- 
m nie j 2 /3  ilości plenum.

Członkowie ju ry  zaopatrzeni są w 
bloczki z ka rtkam i, na k tórych natych 
m iast po ukończeniu przez każdego z 
uczestników jego program u, s taw ia ją  
niu oceny w punktach. Oceny w inny 
być wypisane słownie i  Wyraźnie pod
pisane. K a r ty  z ocenami sekretarz 
niezwłocznie zamyka w  kopertach, dla 
każdego uczestnika osobno, na k tó 
rych umieszcza num er kandydata oraz 
ilość oddanych głosów.

Jeśli więc ju ro r  dowie się po skoń
czonych w  danym dniu rozgrywkach 
nazwisko grającego, nie może to już 
mieć żadnego w p ływ u  na jego ocenę. 
Zachodzi ty lk o  pytanie, czy może on 
się je dowiedzieć przed rozpoczęciem 
w danym dniu rozgrywek.

Grę uczestników ocenia się następu 
jącą punktac ją :

I  —  5 bardzo złe wykonanie
6 — 10 złe
I I  —  15 dostateczne
16 —  20 dobre
21 — 25 bardzo dobre
Dla przejścia z jednego etapu kon

kursu do następnego wymagane jest 
m inim um  18 punktów.

W przypadku rażąco z łe j in te rp re 
ta c ji ju ry  może przerwać uczestniko
w i wykonywanie program u. Decyzja 
zapada większością 2 /3  głosów.

Po ukończonym etapie przewodni
czący otw iera zabezpieczone uprzednio 
koperty i odczytuje poszczególne w y
n ik i. K om isja  skrutacyjna sumuje^ po
szczególne oceny, dzieli je  przez ilość 
kartek i o trzym uje przeciętny w yn ik 
dla każdego kandydata. W  I I  etapie 
oddzielnie punktu je  się wykonanie ^Ma 
żurków, za które przewidziana jest 
nagroda Polskiego Radia.

Po zakończeniu k la sy fika c ji I I  eta
pu, przewodniczący otw iera w obec
ności męża zaufania kopertę i ustala 
im ienną lis tę  uczestników, za kw a lifi
kow anych do I I I  etapu. O ostatecznej 
kolejności laureatów konkursu decy
duje zsumowanie ocen I I  i  I I I  etapu.

W  razie równości punktów p ierw 
szeństwo do nagrody posiada uczest
n ik  młodszy wiekiem. To postanowie
nie jest również nowością, wprowadzo 
ną do obecnego konkursu.

Z każdego posiedzenia Ju ry  sekre
ta rz  obowiązany jest sporządzić _ p ro
tokó ł, k tó ry  w inien być podpisany 
przez wszystkich uczestników posie
dzenia.

Dobrze jest słuchać produkcji kon
kursowych, ale należy również znać 
przepisy regulam ińo y.e, na k tó rych  o- 
p a rty  jest cały przebieg konkursu.

Zarząd G łów ny  ZSCh. zorgan izo
w a ł w  W arszaw ie sta łą  w ystaw ę r y 
backą. M ieści się ona na terenach sto 
łecznego ZOO (p rz y  u lic y  Ratuszo
w e j)  za jm u jąc obszerny p lac oraz je 
den z m u row anych  paw ilonów .

W ystaw a rybacka  została pom yśla
na ja ko  s ta ły  dz ia ł stołecznego ZOO, 
dzia ł, k tó ry  będzie uzupe łn iany stop

do Płocka na długości 150 k ilo m e 
trów . Jednocześnie spó łdz ie ln ia  ta 
prow adzić  będzie ośrodek za ryb ie 
n io w y  budow any obecnie na C ze r- 
n iakow ie . Ośrodek ten służyć będzie 
do zaryb ien ia  W is ły  i  B uguy Rzecz 
zrozum iała, iż organizacja spó łdz ie ln i 
ryb a ck ich  w  n iczym  nie  będzie p rze 
szkadzać ro zw o jo w i ryba c tw a  in d y -

n iow o no w ym i eksponatam i. Przede 'w idua lnego , czy li 'wędkarstw a Z a -

« • » * » * »  * 2 n i V o2b , .d o ™  t y , »
sala w  k tó re j zna jdu ją  się a kw a ria  z | \  ~... .. - * , • i t ncn t v ~
ry b a m i s łodkow odnym i. P rzew idu je  ¡s *  na.ibliższych szesciu la t 250 tys^ 
się rów n ież  urządzenie a kw a rió w  z ¡w ędkarzy O b e c n i: na js ln ie jsze sku 
ryb a m i m o rsk im i. Poza żyw ym i r y -  Plsk °  w ędkarzy is tn ie je  w  w o |. poz-
h , t „  noc,iada k ilk a d z ;esiat nanskim , gdzie stowarzyszenie „W a r banu, w ystaw a posiana kUKaaz.„..ią i lg  tys am atorów sportu
plansz-tablic ilustrujących rozwoj
polskiego ryb o łó w s tw a  oraz k i lk a -  |«Ww  na jb liższym  czasie, d la  ce lów  dy  
naście eksponatów  ryba ck ich : łodzie, i vcznvch ZSCh przekaże szkołom  
sieci, urządzenia do w y lęgan ia  ry b  l ^  J iw a r!ó w  d!a ry b .
i  t- V- P rzy obecnej gospodarce ry b n e j

Jednym  z celów  w ys taw y jes t zain n a jtrud n ie jszym  zagadnieniem  do 
teresowanie m łodzieży szkolnej snra j rozw iązania jest w a d liw y  rozdz ia ł 
w a m i rybo łó s tw a  a tą drogą zachę- 1zj ow i onej j uż ry b y  w  je j drodze do 
cenie je j do obran ia zawodu ry b a c - j konsum enta. B ra k  odpow iedn ich  ba 
kiego. Dziś Is tn ie ją  w  Polsce trz y  senbw (j0 p rzechow yw ania  żyw e j r y -  
specja lne licea ryb a ck ie j vv K ra k o -  b y , b ra k  ch łodn i i specja lnych w a go - 
w ie, G iżycku  (M a zu ry ) i S ie rakow ie  ■ ¿¡0 transportu  pow oduje, iż  okre
(poznańskie) oraz specja lne stud ia  samj dostawa ry b  do ośrodków  m ie j
ryback ie  p rzy  w yższych uczelniach |sjcj cb m aleje , s tw arza jąc trudnośc i w
—  Szkołach G łów nych  Gospodarstwa : nabyciu ryby . Jednocześnie p rzem ys ł 
W ie jsk iego w  W arszaw ie, W ro c ła w iu : konserw ow y nie posiada odpow ied -
i  K rako w ie . S tw orzenie od po w ie d -i n j cb maszyn do p ro d u k c ji p rz e tw o -
n ich  fachowo i  licznych  kad r ry b a - | raw  rybn ych  a wysoka cena puszek 
ctwa jest jednym  z w a ru n k ó w  celo- ■ konserw ow ych jest p rzyczyną  w y -  
w e j eksp loatac ji po lsk ich  wód yn°r " ; sokich cen konserw . P ie rw sza now o 
skich i  śród lądow ych. W iąże się to i czesnai n a dużą ska lę pom yślana 
rów n ież z planem  tw orzen ia  p ie rw -  ’ p rze tw órn ia  rvbn a  powstać ma na 
szych w  k ra ju  ryb a ck ich  spó łdz ie ln i M azurach, w  G iżycku . T u  w zn ies io  
p ro du kcy jnych . Jedna z n ich  z n a j- na będzi e w ie lk a  ch łodn ia  rybn a , kon
du je  się ju ż  w  stanie organ izacji. 
O trzym a ona na w a run kach  dz ie r
żaw nych te ren  W is ły  od W arszawy

Za m ilczenie  
płacono złotem

W  da lszym  ciągu toczącego się 
p rzed  R e jonow ym  Sądem W o jsko 
w y m  w  K a to w ica ch  procesu o sabo
taż gospodarczy p rze c iw  b y ły m  d y 
re k to ro m  Z jednoczenia P rzem ysłu  
F a rb  i  L a k ie ró w  w  G liw ica ch  Sąd 
p rz y s tą p ił do przesłuchan ia św iad
ków .

Zeznania św iadkó w  u d o w o d n iły  w  
całej rozc iąg łośc i w in ę  oskarżonych, 

. Potw ierdzając, że g łów ną bazą przez 
k tó rą  surow ce kradz ione  ze Z jed no 
czenia p rzechodz iły  na  w o ln y  ryne k , 
by ła  podległa Z jednoczeniu Fabryka 
„T e m p e ro l“  w  W arszaw ie.

D oprow adzony z w ięz ien ia  św iadek 
S u łek  s tw ie rd z ił, że za za ta jen ie  na 
dużyć, u ja w n io n y c h  podczas k o n tro li 
w  „T e m p o ro lu “  o trz y m a ł od oskarż. 
P otrzebow skiego łapów kę  w  w yso 
kości 50 tys. zł. i  30 ru b l i  w  złocie.

Badan ie św iadkó w  trw a .

Traktory
dla ośrodków maszynowych 

na Pomorzu
■ Spółdzielcze ośrodki maszynowe w  
w o j. pom orsk im  o trzym a ły  osta tn io  
20 now ych  tra k to ró w  m a rk i „Z e to r“ . 
Nowe tra k to ry  użyto ju ż  do jesień 
nych  prac w  polu.

Jak ratow ać męża?
1 »Moda i Życie

Kacykowskie metody 
w olsztyńskim zarządzie PNZ
W. procesie, toczącym  się w  O lszty 

n ie  p rzec iw  b. u rzędn ikom  zarządu 
okręgowego P aństw ow ych  N ie rucho  
mości Z iem skich  oskarżeni p rze rzu 
cają w in ę  na swoich poprzedn ików  
a d m in is tra to ró w  i  rządców  w  po 
szczególnych m ają tkach . W  św ie tle  
zeznań w spó łoskarżonych i  św iad 
kó w  w  na jgorszym  św ie tle  przedsta 
w ia ją  Sie. P oklew ski i Kossakowski.

Oskarżony B im e r  i św iadkow ie 
oskarżenia s tw ie rdza ją , że zarówno 
Poklewski, jak i Kossakowski nigdy 
nie konsultowali się z resortowymi 
k ie ro w n ik a m i w  sprawach pe rsona l
nych i d o k o n y w a li przeniesień i  z^yol 
n ień  w e w łasnym  zakresie. O z w o l
n ien iach a d m in is tra to ró w  św iadek 
(w ic e d y re k to r)  G a łe ck i do w ia d yw a ł 
się z w y k le  od osób trzecich .

P o k le w sk i zarówno w  b iu rze  zarzą 
du, ja k  i  w śród pod leg łych  sobie ad-, 
m in is tra to ró w  i  in spe k to rów  w y tw o  
rz y ł b ru ta ln y m  postępowaniem  a t
m osferę panicznego s trachu  przed 
sw oją osobą.

Św iadek G rabow ski, re fe re n t w  
w ydz ia le  zaopatrzenia zarządu o k rę 
gowego P N Z  stw ie rdza , że P o k le w 
sk i spo liczkow a ł m . in . woźnego b iu  
rowego za to, iż  ten  n ie  z a ła tw ił m u 
pew nej osobistej spraw y. P o tw ie rdza  
on rów nież, że P o k le w sk i n ie  in te re 
sow ał się w ca le  pracą w y d z ia łu  zao
pa trzen ia  i  zbytu , a m im o  to  bez po
rozum ien ia  z nacze ln ik iem  tegoż w y  
dz ia łu  łącznie z K ossakow skim  zw o i 
n ; j  g -c iu  p ra cow n ikó w  w y d z ia łu  zao 
patrzenia, k tó rz y  m u  się osobiście nie 
podobali.

Rozprawa trwa.

Dźwig czechosłowacki 
w porcie Szczecina

D n ia  26 bm. na nabrzeżu G liw ic 
k im  w  porc ie  Szczecin rozpoczął p ra  
cę ko le jn y  dźw ig  z se rii dźw i
gów w ęg low ych  w yko na nych  d la  po r 
tu  szczecińskiego w  Czechosłowacji.

Równocześnie dobiega końca mon 
taż,dźwigu na nabrzeżu Katowickim.

H o lo w n ik  „D aw id ” 
wjjdobptjj z dna morskiego

Tabor p ły w a ją c y  Szczecińskiego 
U rzędu M orsk iego w y d o b y ł na Żale 
w ie  h o lo w n ik  „D a w id “ .

H o lo w n ik  po rem oncie przeznaczo 
n y  będzie do obsług i s ta tków  w  por 
cie szczecińskim.

P i ł k a r z e  B u ł g a r i i  
w y lą d o w a l i  w W a rs za w ie

Zgodnie z zapow iedziam i, we w to  
re k  po p o łu d n iu  w y lą d o w a li w  W a r
szawie na lo tn is k u  Okęcie p iłka rze  
B u łg a r ii,  k tó rz y  w  n iedzie lę  rozegra 
ją  m iędzypaństw ow y mecz z Polską. 
Na lo tn is k u  w ita l i  gości p rze d s ta w i
cie le G U K F , P ZP N  i  p rasy spo rto 
w e j. E k ip a  bu łgarska, k tó ra  p rz y le 
c ia ła  spec ja lnym  sam olotem  składa 
się z 22 osób: k ie ro w n ik a  d ru żyn y  
Stefana P etrova, szefa W ydz. P iłk a r  
skiego K o m ite tu  K u ltu r y  F izyczne j

Składy na B ułgarię  
gotowe

Bezpośrednio po meczu spar- 
ringowym Kapitanat PZPN usta 
Iii składy drużyn naród ni wy ch na 
niedzielne mecze z Bułgarią.

Team A w Warszawie: Rybic
ki, Gęgłek, Barwi ński, Susz czy k, 
P&rpan, Jabłońskill, Alszer, Cieś 
lik, Swicarz, Patkolo, Mamon. 
Rezorwa: Krystkowiak, Serafin, 
Jabłoński I, Duda i Muskała.

Team B w Sofii: Jurowioz, 
Sobkowiak, Flanek, Słcima, Wie 
ozorek, Skrzypu śak, Hogerułorf, 
Baran, Czapczyk, Kohut, Wiśniew 
ski. Rezerwa: Boructz, Wołosz, 
Brzozowski i Mcrdarskl,

D yskw alifikac ja  
m istrza Polski 

W ładysław a Gaja
Zarząd P olsk iego Z w ią z k u  Tenisa 

S tołowego u k a ra ł zaw odn ika  G aja 
W ładys ław a  trzym ies ięczną  dyskw a
lif ik a c ją , za s łow ną  obrazę zarządu 
W OZTS, w  czasie tu rn ie ju  o tw arc ia . 
Początek k a ry  lic z y  się od dn ia  24 
w rześnia b r.

D ru żyno w e  m is trzos tw a  okręgu 
w arszaw skiego w  ten is ie  s to łow ym  
rozpoczną się w  d n iu  8 październ ika.

B u łg a r ii Ivana  N iko lova , sędziego 
Janczewa, trene ra  W ęgra H a jdu , red. 
Tonicz A ntonova oraz 17 p iłk a rz y :

B ram karze  —  S oko lov i  M inczew , 
obrońcy — O rm and iev, Apostolov, 
M ctodiev, pom ocn icy —  P etkov, Nen 
czev, D im czev, T rn k o v  i  C h ris tov, 
napastn icy —  M ila n o v , C ve tkov, Spa 
sov, Bozkov, S tankov, S tefanov i  L a  
skov. Ten osta tn i p rz y b y ł do W arsza 
w y  z B ra tis la v y , gdzie obecnie s tu 
d iu je . K ap itan em  zespołu jes t O r-  
m a n d ię y ..

W szyscy reprezentanci B u łg a r ii 
m a ją  za sobą w ie łeP w ystępów  w  d ru  
żynach na rodow ych  A  i  B. Ostatecz
n y  skład rep rezen tac ji us ta lon y  zo
stanie dopiero w  d n iu  spotkania. 
P rzed w yjazdem  do P o lsk i p iłk a rz e  
B u łg a r ii,  zarów no team u A  ja k  i  B 
p rz e b y w a li na 10-cio dn io w ym  obo
zie tre n in g o w ym , a przed meczem z 
CSR, w y g ra n y m  ja k  w iadom o przez 
naszych n ied z ie lnych  p rze c iw n ikó w  
3:1, B u łg a rz y  b y l i  skoszarow ani na 
obozie przez 40 dn i!

To w skazu je  n a jle p ie j ja k  pow aż
n ie  t ra k tu ją  on i w ys tępy  m iędzypań 
stwow e. N ic  dziwnego, że w  ty m  ro  
k u  ch lub ią  się zw yc ięs tw am i nad 
CSR i  W ęgram i. S tosunkow o k ró tk i 
czas p rzygo tow ań  do meczu z Polską 
tłum a czy  się m a łą  p rze rw ą  m iędzy 
meczem z CSR i  w ystępem  w  W a r
szawie.

W  ty m  św ie tle  czterodniow e p rzy  
go tow ania  naszej rep reze n tac ji z 
m ie jsca da ją  gościom przewagę ta k

w  zgraniu, kon dyc ji, ja k  i technice. 
D użym  handicapem  gości jest fa k t, 
że o lb rzym ia  większość reprezentan
tów  m ieszka w  S o fii i dobrze się zna 
nawzajem .

B u łga rzy  zam ieszka li w  ho te lu  B r i  
stoi. P ie rw szy tre n in g  pod ok iem  Wę 
gra H a jdu , odbędą on i w  d n iu  d z i
sie jszym  o 10-ej rano.

Mistrzostuia Z S R R
u j  k o s z y k ó w c e

Z akończone 'w  C harkow ie  rozg ryw  
k i o • m is trzostw o ZSRR w  p iłce  ko 
szykow ej b y ły  jedną z n a jc ie ka w 
szych im prez w  ty m  sezonie. Do roz 
g ryw e k  o m is trzostw o dopuszczone 
b y ły  ty lk o  na jlepsze zespoły radziec 
kie.

T y tu ł m is trza  w  koszykówce męż
czyzn zdobyła drużyna  m iasta T a rtu  
(E ston ia ). W icem is trzostw o zdobył

serw ow n ia  w raz z m aszynam i, fa b ry  
ka m ączki ryb n e j oraz w ędzarn ia . U -  
ruchom ien ie  tych  zakładów  po zw o li 
na pewne pow iększen ie naszego 
p rze tw órs tw a  rybnego.

W  zarodku wreszcie zna jd u je  się 
p ro du kc ja  skór z ry b . Z a jm u je  się 
n ią  jedna ze spó łdz ie ln i szczecińskich 
w y ra b ia ją ca  ze skó r dorsza pan to 
fe lk i damskie, p o rtfe le  m ęskie, pa 
pierośnice i  tp. Jednakże p rz y z w y 
czajenie konsum enta do kupow an ia  
ry b y  w raz ze skórą jes t jedną  z p rz y  
czyn dla  k tó re j garbow an ie  skó ry  
dorszy n ie  może p rzyb rać  ja k ichś  
w iększych rozm iarów . Rozbudow a 
przem ysłu  konserw owego ( ry b y  w  
puszkach bez skó ry  —  tzw . f i le ty )  
może w p łyną ć  bardzo na rozw ó j te j 
now e j i  daw n ie j n ieznanej gałęzi 
p rzem ysłu  ga lan te ry jnego  i  szew ckia 
go. (W )

Początek roku akademickiego 
w Politechnice W arszawskiej
Rok akadem ick i 1949/50 rozpoczy 

na się w  P o litechn ice  W arszaw skie j 
w  dn iu  1 październ ika.

Rozpoczęcie ro k u  odbyw a się pod 
hasłam i: „Ścis łe pow iązan ie n a u k i z 
po trzebam i ro z w o jo w y m i P o lsk i L u 
dow e j“ . „N auka w  służbie po ko ju “ .

D n ia  1 październ ika  o godz. 16-te j 
p u n k tu a ln ie  na te ren ie  ogrodu P o li
te c h n ik i W arszaw skie j (w e jśc ie  od 
Koszykow e j 75 lu b  N o w o w ie jsk ie j 
22) odbędzie się w spólne zebranie 
całego personelu i  s tudentów  P o li
te c h n ik i W arszaw skie j z udzia łem  
p rzodow n ików  i  rac jon a liza to ró w

m Ogłoszenia D R O B N E

zespół In s ty tu tu  K u ltu r y  F izyczne j z 
K ow na, k tó ry  u leg ł je dyn ie  d ru żyn ie  ¡m ie jscow ych zakładów  pracy. 
T a rtu  (E ston ia ) w  stosunku, 19:13.
O w yso k im  poziom ie m is trzos tw  
św iadczy fa k t, że zeszłoroczny m is trz  
„D yn am o“  (M oskw a), zna lazł się do 
p ie ro  na 4 -ty m  m ie jscu.

W  koszykówce kob ie t zwycięstwo 
odniosła drużyna D ynam o (K ijó w )  
przed L o kom o tivem  (M oskw a). Z e
spół D ynam o (M oskw a), zwycięzca 
w  tu rn ie ju  ub iegłego roku , znalazł 
się dopiero na 3 -c im  m ie jscu.

Piłkarze W O ZP N  
na odbudowę stolicy

W  nadchodzącą sobotę odbędzie się 
w  Ż y ra rd o w ie  mecz p iłk a rs k i ZS 
„W łó k n ia rz “  —  Zrzeszenia Sportowe 
Z w . Zaw . W  obu d rużynach  w ys tą 
p ią  na jle ps i p iłk a rz e  w arszaw skie j 
k la sy  „ A “ . W  sk ład d ru ż y n y  „W łó k 
n ia rza “  w e jdą  zaw odnicy  „B z u ry “  i 
„Ż y ra rd o w ia n k i“ . W  ba rw ach  Z rze
szeń S po rtow ych  w ys tąp ią  p iłka rze  
„Z w ią zko w ca “ , „O g n iw a “  i  „S p ó jn i-  
M a ry m o n tu “ . C a łk o w ity  dochód z 
im p rezy  przeznaczony je s t na SFOS.

n r  2 7 K r

łioztŁy
harcerz 
i uczeń. 

gm.ajd.zLe

Kr 1461 W Z M I A N K A
O PRZETARGU

C E N T R A L A  P R O D U K TÓ W  N A F T O W Y C H  
D y re k c ja  Naczelna w  W arszaw ie, u lic a  R akow iecka  N r. 39 

og łos iła  w  „M o n ito rz e  P o lsk im “  N r  72 cz. B  z dn ia  24.IX.1949 r . p rze ta rg  na 
sprzedaż pozostałości synte tycznych ze sk ładów  w  Gdańsku.

M azurska Spółdzieln ia Rybacka
w  O lsztyn ie , u lica  S ta rom ie jska  N r. 16 

ogłasza

PRZETARG OFERTOWY
na sprzedaż samochodów : ....

Samochód c iężarow y 3 ton. M a rk i „T h o rn y c re o ft ,
Samochód ciężarow y 3 ton. M a rk i „T h o rn y c re o ft n ieko m p le tn y , 
Samochód ciężarow y 3 ton. M a rk i „ I lo r c h .  .  .
P e fle k ta n c l mogą ogladac samochody w  dn ie  powszednie od godz. 8-e j 

do 12-ei w  garażach w  O lsztyn ie  p rz y  u lic y  J a g ie łły  N r  4.
O fe rty  w  za lakow anych kopertach z napisem  „O fe rta  p rze ta rgu  na sa

m ochody“ , na leży składać w  sekre ta riac ie  M azu rsk ie j S pó łd z ie ln i do dn ia 
18. X . 1949 r. godz. 12-ej o k tó re j to godzinie nastąpi o tw arcie  o fert.

Sparring reprezentantom  
w yg ra li słabsi 3 : 1

S parringow e  spotkanie p iłk a rz y  re 
p re zen ta cy jnych  zgrupow anych na 
obozie w  K atow icach zakończyło się 
zw yc ięstw em  team u słabszego w  sto 
sunku  3:1. B ra m k i d la  zwycięzców 
s trz e li li H ogendorf, M uska ła  i  W iś 
n ie w s k i a d la  pokonanych C ieś lik .

P iłk a rz e  w y ra źn ie  się oszczędzali, 
w s k u te k  czego poziom  meczu b y ł 
bardzo n is k i. N a jle p ie j w y p a d ł S u- 
szczyk. W iększa część zaw odn ików  
gra ła  gorzej n iż  na meczach lig o 
w ych . Z  tego wniosek, że urządzanie 
m eczów spa rringow ych , k tó re  m a ją  
dać pods taw y do zestaw ienia składu, 
na cz te ry  d n i przed spotkaniem , n ie  
ma sensu. P iłka rze , k tó rz y  w y p a d li 
w  spo tkan iu  tre n in g o w ym  słabo w e - 
szli do rep rezen tac ji, a w ie lu  w y ró ż 
n ia ją cych  się s tanow i rezerwę.

Podczas g ry  przeprow adzano w ie le  
zm ian w  drużynach,, ta k  że w łaśc iw ie  
n ie  by ła  ona nawet a trakc ją  d la  w i
dzów.

HANDLOWE

A A A ) N iw e la to ry , sprzęt m ierniczy 
sprzedaż, kupno nawet uszkodzonych, 
inż. Czerski, W idok 26. K r. 1370-0

ZGUBY

Skradziono leg. Ubezpieczalni Społ. 
Zw. Zawodowych na nazwisko Ruciń- 
ska Janina. 2370-1

Skradziono dokumenty książeczkę U - 
bezpieczalni M a rii Lewgowd. 31131-1

Zgubiono leg itym ację PZPR na naz
wisko Wysocka Stanisława Łucka 10.

2368-1

lgnącego S t e i n
o s ta tn io  zam ieszka łego  w  Z g ie rz u  
obecn ie  n ieznanego  z m ie js c a  p o 
b y tu  W Ż Y W A  SĄD O K R Ę G O W Y  
w e W ro c ła w iu , u il. Sądowa N r  1 
do zg łoszen ia  się w  s p ra w ie  ro z 
w o d o w e j I .  C. Gie/M w y to c z o n e j 
p rzez  je g o  żonę. K r  1465-1

Przedsiębiorstwo
Budownictwa Przemysłowego

n u m e r *  l O
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  PIAWSiTWIOlWE W Y O D R Ę B N IO N E  

K A T O W I C E ,  C L  K O R F A N T E G O  6

POSZUKUJE:
KIiFJR O W NIK IA  O D D Z IA Ł U  ZAlOlPIATRiZEINIlA 
R E F E R E N T Ó W  O D D Z IA Ł U  Z A O P A T R Z E N IA

b ra n ż y  ch e m ic z n e j, że lazne j j  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h , 
S IŁ Y  W Y K W A L IF IK O W A N E J  DO K A R T O T E K I M A G A Z Y N O W E J , 
M A S Z Y N IS T Ó W  N A  B A lG R Y  E L E K T R Y C Z N E  I  P A R O W E , 
M A S Z Y N IS T Ó W  N A  P A R O W O Z Y  W Ą S K O T O R O W E ,
P A L A C Z Y  D O  P A R O W O ZÓ W ,
M U R A R Z Y ,
K O W A L I,
P O M O C N IK Ó W  K O W A L S K IC H ,
R O B O T N IK Ó W  N IE W Y K W A L IF IK O W A N Y C H ,

O fe r ty  z ż y c io ry s e m  1 o d p is a m i ś w ia d e c tw  
n a le ż y  sikłaidać w  O d d z ia le  P e rs o n a ln y m . T K r  1468-1

Zgubiono b ile t PKP Z o fii Gajek zam.
w  Piastów, Cieszyńska 3— 2. 2369-1

Zgubiono legitym ację studencką i  tra m  
wajową na nazwisko Sewerynik Jan.

2367-1

Zgubiono leg itym ację Ubezpieczalni
na nazw isko M idzio  Józefa. 31133-1

Zgubiono książeczkę Ubezpieczalni Spo 
łecznej, receptę k lin ik i ocznej W ilczyn  
skiej M a rii. 31132-1

RZECZPO SPOLITA 
C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń

Drobne: 45 zi. za w yra ;, poszukiwa
nie pracy 25 zl. za wyraz, m in im um  
10 słów, maximum 25. Oglosz. wym ia
rowe; (za 1 mm. szer. 1 szna lty j ta  
tekstem do 70 mm. zl. 100: 71 — 120 
mm. zi. 130: 121 — 200 mm zl. 180; 201 
— 300 mm. zl. 230: ponad 300 mm. *L 
280; tekstowe do 70 mm. z!. 170; 71 — 
120 mm. zi. 220; 121 — 200 mm. zł. SFI0; 
201 — 300 mm. zł. 340: ponad 300 mm. 
zi. 420; nekrologi do 70 mm. zł. 85: 
71 — 120 mm. zl. 100: 121 — 200 mm. 
zl. 150; 201 — 300 mm. zł. 240: ponad 
300 mm. zl. 300. Bilanse o lOOęt d ro
żej. W numerach niedzielnych 1 Świą
tecznych 50% dopłaty. Za term inowy 
druk ogłoszeń adm in is trac ja  nie odpo
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P K O  na konto N r. 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą I
B iu ro  Ogłoszeń „C zy te ln ik “  Centrala 
w Warszawie, Poznańska 38 parter, tel. 
887-08 i 857-93. Oddziały m iejskie: 
M arszałkowska 3/5, D a s z y ń s k ie g o  14, 
Praga, ul. Targowa 67 ( k s ię g a r n ią  Je
żewskiego), „Im p e t“ Krucza 48, księ
garnia „C zyte ln ik" ul. Puławska 49, 
księgarnia „W olność“ ul. Marszałkow
ska 95. W k ra ju  wszystkie oddziały 

„C zyte ln ika“ i B iu ro Ogłoszeń.

Redaktor naczelny H enryk K oro tyńskl

Sp. Wyd.-Ośw. „C zyte ln ik" D ruk. N r  2

B-88182
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Nowa lin ia  trolleybusowa 
w Al. Niepodległości

2 pa źdz ie rn ika  zostanie o tw a rta  
now a lin ia  tro lle yb u so w a  na trasie  
Łaz ienkow ska  —  P iękna  —  K cszyko 
w a  —  A l.  N iepod leg łośc i —  Odyńca

L in ia  o trzym a nu m er: 55. Na l in i  
w ozy  będą kursow ać co 8 m in u t 
D ługość trasy  w yn os i 6 km .

P ie rw szy  wóz z u l. Ła z ie nkow sk ie j 
w yrusza  o godz. 5.13 —  osta tn i o
godz. 22.55. P ie rw szy  tro lle yb u s  z u l. 
O dyńca w yrusza  o godz. 5.41 —  o- 
s ta tn i o godz. 23.20. ( k i)

„14“ do Op aczeuiskiej
O d 2 paźdz ie rn ika , (n ied z ie la ) l i 

n ia , tra m w a jo w a  N r  14 zostanie prze 
d łużona do u l. Opaczewskiej. Poza 
ty m  dotychczasowa trasa l in i i  n ie  u -  
legn ie  zm ianie.

M ieszkańcy O choty z radością po 
w ita ją  zarządzenie d y re k c ji ruch u  
M Z K . - O sta tn io  je d n a k  na l in i i  „14“  : 
chodzi za m a ło  wozów . Jeże li d y re k  
c ja  M Z K  n ie  p o m yś li zarazem o 
zw iększen iu  ilośc i w ozów  na te j l i 
n ii,  to  zm iana nie  w y jd z ie  na korzyść 
m ieszkańcom  o ko lic  p l. N a ru tow icza

T u  abonenci „ograniczonego te le fonu“ :

— Jesteśmy bardzo zadouioleni! 
Inouiacja, która uizmogła życie społeczne

N o fa ty  s ta re ) d a ty

Zabawa taneczna dziennikarzy
O ddz ia ł W arszaw sk i Z w ią z k u  Z a 

wodowego D z ie n n ika rzy  R. P. in a u 
g u ru je  sezon jes ienny  w ie lk ą  zaba
w ą  taneczną, k tó ra  odbędzie się w  
d n iu  8 paźdz ie rn ika  w  salonach Cen 
tra ln eg o  K lu b u  O ficersk iego W . P. 
p rz y  A l.  I  A rm ii 29.

W stęp ty lk o  za zaproszeniam i. B i
le ty  w stępu  w  cenie 400 zł. nabyw ać 
m ożna w  lo k a lu  Z w ią z k u  p rzy  u l ’. 
D aszyńskiego oraz w  d n iu  zabawy 
p rzy  w e jśc iu .

W  ostatn ich tygodniach wpłynęło do W ydzia łu  Telefonów M ie jsk ich  po
nad 500 dek la rac ji na używanie „ograniczonego te le fonu“ . 350 osób 

uzyskało tak ie  te le fony.
Z dniem 22 lipca br. M in is terstw o Poczt i  Te legra fów  w prowadziło ja k  

wiadomo na terenie W arszawy nową form ę połączeń te le fonicznych. Polega 
ona na u lgow ym  abonamencie te le fonu z ograniczonym czasem korzystan ia . 
Telefon ta k i jest czynny w godzinach od 16-ej do 9-ej rano w dnie powszed
nie i  przez całą dobę w niedziele i  św ięta.

D yrekcja  Poczt i  Te legra fów  p rzy 
kłada do tego rodzaju us ług i duże zna 
czenie. Większa ilość telefonów powo 
duje spotęgowanie życia społecznego i 
ku ltu ra lnego m iasta. Niższa cena abo 
namentów (300 zł. zam iast 600 z ł.) i 
niższy koszt zainstalowania telefonu 
(5.000 zł. zam iast 15.000 z ł.) up rzy
stępnia telefon dla każdego.

P IE R W S ZA  O P IN IA

Postaraliśm y się sprawdzić ja k  w y 
gląda ta  sprawa od strony użytkow n i
ka.

Jest godz. 15.45. Łączym y się z nu 
merem 8-10-78. Za ję ty . Dzwonim y jesz 
cze raz.

— Tak. M ój te le fon jes t czynny do
piero od godziny 4-ej po po łudniu od
powiada nasza rozmówczyni. Jestem 
z niego b. zadowolona.

— Czy przeprowadza Pani dużo roz 
mów ?

— Nie za vźiele, ale zawsze jes t m i 
ła tw ie j porozumieć się ze znajom ym i, j 
czy nawet ins ty tuc jam i.

Następnym numerem, k tó ry  wywo 
lu jem y, jes t 8-12-76.

— Halo?

P rezyden t W arszaw y 
do m ieszkańców

W  związku ze zbliżającym  się ob
chodem Międzynarodowego Dnia W al 
k i o Pokój w dniu 2 października br. 
prezydent m. st. W arszawy ob. T o ł
w ińsk i w yda ł do mieszkańców stolicy 
odezwę następującej treśc i:

„W  związku z obchodem M iędzyna
rodowego Dnia AYalki o Pokój w dniu 
2. X . br., jako m an ifestac ji jedno lite j 
postawy ludu polskiego w obronie po 
ko iu  wzywam mieszkańców m. st. W ar 
szawy do udekorowania flagam i wszy 
stk ich budynków w dniach 1 i  2 paź
dziernika. b r“ .

Ż ó łte  znak i na d rogach
W ydz ia ł K om unikacyjny przystąp i) 

ostatn io do przemalowania na ko lor 
żó łty  znaków drogowych (s trza łe k), 
oznaczających przejście przez jezdnię. 
Z nak i te, dotychczas ko lo ru  niebieskie 
go, b y ły  m ało dostrzegalne dla prze
chodniów i szoferów.

zadowolona

też jes t w 
spełnia 
w łaści-

wiście nie chciała rob ić). W  p ry w a t
nym  mieszkaniu, gdzie wszyscy pracu 
ją , z telefonów w godzinach biurowych 
nie wiele się korzysta, a po południu 
mam go w domu i  to za niższą nawet 
opłatą.

Jestem z niego bardzo 
podobnie ja k  i  m ój mąż.

Telefon num er 8-10-79 
m ieszkaniu p ryw a tnym  i  też 
swe zadania ku zadowoleniu 
cieli.

Telefon dzia ła jący przez 17 godzin 
na dobę zdał już  swój egzamin. W  mie 
szkaniu urzędnika czy nauczyciela w ią 
że go ze światem i to za cenę dostęp
ną nieomal dla każdego. Nowy rodzaj j 
usług i choć jes t konsekwencją konieez 
ności jest pierwszym  krokiem  do uczy 
nien ia z telefonu rzeczy codziennego 
użytku , a nie ja k  dotychczas luksusu 
dostępnego dla niewielu, (zw )

Czy iry b u d u ją  w  tym  ro k u ? ...
i  » iM O  późnej jes ienne j po ry  w  t p rzechow yw any przez siostrę L u d w i 

' I r l  y , ieiu  pu nk tach  W arszaw y ]kę , m ałżonkę Józefa Jęd rze j ew icza, 
prowadzone są bardzo gęsto rob o ty  I p ro fesora In s ty tu tu  Agronom icznego  
m ura rsk ie . I na M arym oncie , W tedy rów n ie ż  z g i-

Na N o w ym  Św iecie m .in. w y k a ń - [ nę ło tu  w ie le  in n y c h  p a m ią te k  po  
czany jes t og rom ny dom  A nd rze ja  Chop inie. _
Z am ouskieao (obok dawnego  jego ) T akie  to  dzie je p rzyp om in a  ten  n i-  
p a ła c il na "gruntach daw ne j posesji ’ s to ryczny dom, k tó rego  wznoszenie  
B ra n ic k ic h  31 ok ien na każdym  z \p rz e d  100 la ty  w iązano z zak ładam i, 
trzech p ię te r n ie  licząc p a rte ru  i  ] czy zostanie ukończony przed. zim ą. 
an treso li Spoglądając na pos tępu -¡D z iś  p rzy  jego odbudow ie  m e m am y  
ince tu  rob o ty  czynione sa liczne tych  w ą tp liw ośc i. P raca tu  w re  w  
Z  k ła du  czy będzie ten  gmach do in nych  w a runkach , a w sp o łza w o dn i- 
knńca ro k u  doprow adzony do ko ń - c tw o nada je je j tem po nieznane m e  
ca“ .

4T SfuCLcu*)
Odczgtfl

O godz. 18 w  s a li N .O .T . (u l. C zack iego  
3/5) o d c z y t nacz . d y r .  P.KjP.G. d r  Cz. 
B a b iń s k ie g o  na  te m a t: „Z a g a d n ie n ia  d z ia 
ła ln o ś c i in w e s ty c y jn e j w  r .  1950“ .

WjjstatUH
M U Z E U M  N A R O D O W E . W ys ta w a  C h o p i

n ow ska . Z b io r y  s ta le  — M a la rs tw o  P o lsk ie , 
S z tu ka  Z d o b n ic z a . S z tu ka  S ta ro ż y tn a  — 
o tw a r te  c o d z ie n n ie  w  godz. 10 — 15.30; w  
so b o ty , n ie d z ie le  1 ś w ię ta  10 — 19.

W  p o n ie d z ia łk i m u z e u m  z a m k n ię te .
Ś A U A  R A D Y  N A R O D O W E J (u l.  C h m ie l

n a  7). W y s ta w a : W a rsza w a  1939 — 1919 
w  o bra za ch  i  ry s u n k a c h  A r ty s tó w  P la 
s ty k ó w  O k rę g u  W a rsza w sk ie g o  Z .P .A .P .

M U Z E U M  W  W IL A N O W IE  o tw a r te  c o 
d z ie n n ie  o p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  godz. 10— 18.

M U Z E U M  W  M Ł O C IN A C H . W ys taw a  
„ S t r ó j  L u d o w y " .  O tw a r ta  co d z ie n n ie  od 
godż. 10 — 18. W stęp  b e z p ła tn y .

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (P a łac  P od  B la 
chą — P l.  Z a m k o w y  2) w y s ta w a  „P rz e 
szłość W a rs z a w y  w  d oku m e n c ie ,“  o tw a r ta  
co d z ie n n ie  w  godz. 11 — 18 p ró c z  p o n ie 
d z ia łk ó w  i  d n i  p o ś w ią te c z n y c h .

K O M IT E T  S Ł O W IA Ń S K I (S ta lin a  12): 
W ys ta w a  „S a n d o r  P e tó f f i  — W ie lk i  poeta 
re w o lu c jo n is ta  w ę g ie rs k i —,  „Z y c ie  i  tw ó r 
czość“ . O tw a r ta  c o d z ie n n ie  godz. 9 — 20.

Z o o
O g ró d  Z o o lo g ic z n y  (R a tuszow a  3) je s t 

otwarty co dz ie n n ie  od  godz. 9 do 19-ej.

T eatry
FlOfLSiKI godz. 18 „F a ru ta z y ".
K A M E R A L N Y  o godz. 19 „W io s n a  w 

N o rw e g ii“ .
W S P Ó Ł C Z E S N Y  o godz. 18.15 „G w ia z d a  

S te ve n son a “ .
T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  89>: d z iś  n ie 

c z y n n y . J u t r o  w z n o w ie n ie  „Z e m s ta  n ie 
to p e rz a " .

M A Ł Y  o godz. 19 „ C io tu n ia " . ’
R O Z M A IT O Ś C I godz. 19.15 „ A m f i t r io n  

38“  J . G ira u d o u x .
L E T N I o godz. 19.15 „D o ro ż k ą  po  W a r

s z a w ie ".
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  O godz.

19.15 „W e se le  na K u rp ia c h " .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I godz. 19.15 

„ T y lk o  do  p ie rw s z e g o " .
S Y R E N A  godz. 19.15 „P a n  z m i l io n a m i“
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  w  n ie d z ie 

lę  godz. 12 „ D o k tó r  D o l i t t le  i  je g o  z w ie 
rz ę ta ” .

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  S3): „ D n i  z d ra d y ”  

godz. 15 17, 21. Z w . Z a w . 19, n ie d z  13.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9ÇI: „W ilc z e  d o ły ”  

godz. 11.30, 14, 19, 21.30, Z w . Z a w . 18.35.
P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  58): „S y n  

p u łk u ”  godz. 15, 19, 21. Z w . 17. n iedz . 13.
S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): ,,2e

la z n y  d z ia d e k "  godz. 15, 17, 21. Z w . 19, 
n ie d z . 13.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
112): pocz. c o d z ie n n ie  godz. 11, zm iana  
p ro g ra m u  w  k a ż d y  p ią te k .

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2): „ Z a w ie ja "  
godz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19, n itd z .  13.

T Ę C Z A  (S uzina  4): „ Z lo ty  k lu c z y k "  
godż. 15. 17, 21. Z w . Zaw . 19, n ie d z . 13.

1 M A J  (P o dska rb -ń ska  4): „B o k s e rz y "  
godz. 15, 17, 19, 21. n iedz . 13, na 19 — 50% 
b ile tó w  d la  Z w . Z a w .

K IN O  W —z  (Leszno 1-35/1371): „W ilc z e  
d o ły "  godz. 11.30, 14, 16.30, 21.30. Z w . Zaw . 
godz. 19.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) : „D ia b e ls k a  g ra ń “  
godz. 15, 17, 19, 21, n ie d z . 13, na 17 i  19 
— 39% b ile tó w  d la  Z w . Zaw .

„O C H O T A “  (G ró je c k a  65): „P o d ró ż e  
G u liw e ra  ( f i lm  k o lo ro w y )  godz. 17, 21, Z w  
Z a w . 19, n iedz . godz. 15.

C Y R K  n r  1 pod d y r .  D in -D o n a  (M a r
sza łkow ska  róg  C h m ie ln e j) . P oczą tek  co
d z ie n n ie  godz. 20. S o b o ty  godz. 16 1 20 
N ie d z ie la  godz. 12, 16 i  20.

W  d n iu  29 w rz e ś n ią  1949 r. (c z w a r
te k )  u s ły s z y m y  m .in : n a s tę p u ją c e  a u 
d y c je :
„ P ąęsą tek. a u d y c ji  5,10,  Ę .ygną ł czasu

12.00. Wicućt&irbOŚci 5.15 6.00 7.00 8.00 
12.0h. P ro g ra m  d n ia  6.55.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y  z Cze
c h o s ło w a c ji. 6.15 6.40 7.15 8.05 M u z y k a . 
6.30 G im n a s ty k a . 8.35 „D a le k o  od M o 
s k w y “  —  A ż a je w a . 8.55 P rz e rw a . 10.55 
D la  k la s  I I I  —  V . 11.15- In fo rm a c je .  
11.20 M u z y k a . 12.20 D la  w s i:  „M a łe  sa
dy, w  m a ły c h  g o s p o d a rs tw a c h ” , aud. 
p o św ię co n a  Z S R R . 12.55 M e lo d ie  lu d o 
we. 13,20 P .C .K . 13.30 M u z y k a  ob ia do  
w a . 14.00 K o re a  —  A lb a n ia . 14.15 W a l
ce —  w  w v k . M u lle ra .  14.35 U tw o ry  
S a in t-S a ensa . 14.50 M u z y k a  ro z ry w 
k o w a .

W R C  —  1339,3 m .
P ro g ra m  n a  dz iś  15.25, n a  ju t r o  

23.50. W ia d o m o ś c i 11.00 19.00 21.00 23.00 
15.30 D la  d z ie c i. 15.50 S k rz y n k a  

o g ó lna . 16.00 A u d . s p o rto w a . 16.15 
„O d ro d z e n ie "  —  re ce n z ja . 16.20 K o m 
p o z y to r  T y g o d n ia : S c h u b e rt. 17.15 R e 
c ita l  fo r te p ia n o w y . 17.45 P o ra d n ik  ję 
z y k o w y . 18.00 D la  ka żd e g o  coś m iłe 
go. 19.15 M u z y k a  ra d z ie c k a . 20.20 K o n 
c e r t z C z e ch o s ło w a c ji. .21.40 M u z y k a
22.15 „C z a ro d z ie j z M a jo r k i ” . 22.55 
M u z y k a  23.10 R e p o rta ż  z K o n k u rs u  
C h o p in o w s k ie g o . 24.00 K o n ie c  a u d y c ji.

P ro g ra m  w ła s n y  n a  f a l i  395,8 m . 
P rogram u n a . dz iś  16.25, n a  ju t r o

23.00. W ia d o m o ś c i 16.30 17Ą5 19 45
22.00 23.00.

16.50 M u z y k a  lu d o w a . 17.15 A u d y c ja  
p o e ty c k a . 17.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a .
18.00 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y . 19.00 M o 
z a ik a  m u zyczn a . 19.30 M u z y k a  fo r te 
p ia n o w a . 20.00 M u z y k a  ta n e czn a . 20.20 
U tw o ry  s k rzyp co w e . 20.40 A u d y c ja  l i 
te ra c k a . 21.Ó0 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 
21.40 „O p o w ie ś ć  o C h o p in ie “  —  C z a rt-  
k o w s k ie g o . 22.20 M u z y k a  ta n e czn a .
23.15 K o n ie c  a u d y c ji.

P o ls k ie  R a d io  za s trz e g a  m o ż liw o ś ć  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R Y W A T N A  IN IC J A T Y W A  M A  
GŁOS

— Co Pan sądzi o swoim ograniczo 
nym  telefonie?

— Jestem z niego bardzo zadowolo 
ny. M arcowe wyłączenia z powodu 
przeciążenia l in i i  i  C en tra li ob ję ły 
przede wszystkim  mieszkania i  in ic ja 
tyw ę pryw atną. Prowadząc nie duże 
przedsiębiorstwo, przez pół roku  by 
łem pozbawiony te le fonu i  pracę m ia 
łem  nieco utrudnioną. Od paru tygod
n i posiadam ta k i „ogran iczony“  spo
sób porozumienia się ze światem , ale 
dużo on m i już  pomógł. Coprawda nie 
mogłem porozumiewać się z urzędami, 
k tó re  pracują do godziny 16-ej, ale po 
po łudniu za ła tw iam  w iele spraw z Ło 
dzią, Poznaniem, czy Katow icam i.

Mam jednak nadzieję, że gdy więcej 
mieszkań prze jdzie na ,tego rodzaju 
usługę telefoniczną, to sklepy czy 
przedsiębiorstwa pryw atne zdoła ją u- 
zyskać te le fon dzia ła jący przez całą 
dobę. Zresztą, dużo ju ż  w te j dziedzi
nie zrobiono, dużo się rob i, jestem 
więc jakna jlepsze j m yśli.

Dziękujem y naszemu m iłem u współ
rozm ów cy5 i ’dź tfon iriiy  dalój.

Num er 8-12-16.

Z W IĄ Z A N A  ZE Ś W IA TE M ...

—  Czy podoba m i się te le fon działa 
jący po po łudniu? Oczywiście. Mam 
go od miesiąca i  od tego momentu 
czuję się związana ze światem.

Pogotowie ratunkow e, Straż, czy M i 
lic ję  mogę wezwać z domu (czego oczy

Ja mieście mówią...

Sygnalizacja śuiietlna  
na skrzyżouianiu  

Al. Jerozolim skich  
i M ar szatko uiskiej

W ydzia ł K om unikacyjny przygoto
wuje się do urządzenia sygnalizacji 
św ietlnych na ruchliw szych skrzyżowa 
niach stolicy. Prawdopodobnie w lis to  
padzie, a może nawet w  końcu paź
dziern ika zostanie założona taka in 
sta lacja na skrzyżowaniu A l. Jerozo
lim skich  i M arsza łkow skie j, A l. Jerozo 
lim sk ich  i Żelaznej, oraz na zbiegu 
u lic : B rack ie j, Chm ie lne j, Zgoda i 
Szpita lnej.

M aszty i  głowice do sygnalizacji 
św ietlnych są już  przygotowane. K ło 
pot spraw ia ją  soczewki, k tó re  jednak 
podjęła się wykonać fab ryka  przyrzą 
dów optycznych w  Jeleniej Górze. Apa 
ra ty  manewrowe m ia ły  być zrobione 
w  Szwecji. Obecnie jednak postano
wiono, że wykona je jedna z k ra jo 
wych fa b ryk

W
Jest u ia z e lin a ...

C Z O R A J S Z A  „T ry b u n a  L u d u “
zamieściła no tatkę p t.: 

DLACZEGO  B R A K  W A Z E L IN Y ?

„A p te k i i  labo ra to ria  fa rm aceuty 
czno - kosmetyczne sto licy odczuwa
ją  ostatn io m. in. do tk liw y  b rak wa 
ze liny b ia łe j, będącej jednym  z g łów  
nych sk ładn i ków ,potrzebnych do w y  
tw arzan ia  w ie lu  maści, specyfików, 
krem ów itd .

W edług posiadanych przez nas in 
fo rm a c ji —  posiadamy w  k ra ju  w ięk 
sze zapasy tego poszukiwanego a r
tyku łu . Może by czynn ik i zajm ujące 
się zaopatrywaniem  aptek i  d rogerii 
• zainteresowały się tą  sprawą!

Trerleybusy, 
które uciekają

Jest fak tem  oczyw istym , że ta 
bor M ie jskich Zakładów K om uni
kacyjnych ma służyć do przewo
żenia pasażerów. A le  p rak tyka  
m ówi czasem co innego.

W  ub. niedzielę na meczu W i
sła - Legia na Stadionie W ojska 
Polskiego w W arszawie by ło  oko 
ło  12 tysięcy osób. Ludzie ci m u
s ie li dojechać na stadion i  wrócić 
również tro lleybuseni nr. 52.

Dojazd b y ł gorszy niż można 
sobie wyobrazić. Pasażerowie w i
s ie li nie ty lk o  na stopniach, ale 
na ścianach wozów.

Powrót. Powrotu nie było  w  o- 
góle, bo kon tro le r zarządził w re 
m izie na Łazienkowskie j, aby tro i 
leybusy po skończeniu meczu w 
ogóle nie w yjeżdżały na m iasto. 
Poco m ia ły  wyjeżdżać? Szkoda 
wozów.

Rezulta t b y ł ta k i, że kilkanaście 
wozów sta ło  w rem izie i  czekało, 
aż ludzie rozejdą się po meczu.

Jakże inaczej wygląda ta  spra
wa na Górnym  Śląsku. W  Chorzo 
wie, gdzie znajdują się dwa s ta 
diony, dyrekcja  „Ś ląskich K o le
je k ” g r o m a d z i  S p e c j a l 
n y  t a b o r ,  ściągając go z in 
nych lin ii,  aby wszystkich odwieźć 
do domu po skończeniu meczu. Lu 
dzie ustaw ia ją  się w kolejce i  w 
ciągu 25 m inu t odjeżdża 10 —  15 
tysięcy osób.

Dlaczego M ZK  nie może prze
jąć zwycza jów  panu jących na 
Śląsku ( i całym  świecie), czy M ZK 
ma prawo „darować“  dochód z 15 
tysięcy b iletów , czy po to  urucha
m ia się lin ię  kom unikacyjną, aby 
trzym ać tabor w rem izie, kiedy 
jes t potrzebny? (U )

Prognoza pogody
Nocą pogodnie, rano m gła, dn iem  

zachm urzenie duże z d ro bn ym  opa
dem. Temp. m aksym a lna do 17 st.

M ow a tu  oczyw iście o pa łacu Z a
m oyskiego, w  k tó ry m  przed, w o jną  
m ieściło  się n iech lub ne j pam ięci M i
n is te rs tw o  S praw  W ew netrznych, a 
k tó ry  p rzyw ra ca n y  jes t do p ie rw o t
nego stanu i  przeznaczony zostaje na 
siedzibę M in is te rs tw a  S karbu, k tó re 
go gm achy zajm ą całą połać te j czę
ści m iasta.

W yjaśn ien ie  to da jem y dlatego, że 
zacytowana, na początku no ta tka  po 
chodzi z p rzed ... stu  la ty :  w y d ru k o 
w a ł ją  K u r ie r  W arszaw ski na jes ien i 
1849 ro ku , to bow iem , co obecnie od
b u do w u jem y ja k o  ,,h is to ryczny  pałac  
Zam oyskiego“ ', zostało przez A ndrze
ja  Zam ojsk iego wzniesione przed 100 
la ty  ja ko  w ie lk i na owe czasy dom, 
czynszowy , w k tó ry m  m ie śc iły  się 
liczne biura, tego przedsiębiorczego  
magnata. M iędzy in n y m i w  dom u  
tym  przed 100 la fy  zaczęło fu n kc jon o  
mać założone przez niego pierwsze w  
Polsce ..T ow arzys tw o żeg lug i pa ro 
w e j na W iśle i  in n y c h  rzekach  spłato 
nych  K ró le s tw a  Polskiego“ .

H istoryczność te j b u d o w li da tu je  
się w łaśc iw ie  od P ow stan ia  S tyczn io 
wego  —• od ro k u  1863, w  k tó ry m  
przed dom em  ty m  dokonano zam a
chu na nam ies tn ika  Berga. W  odwet 
za zamach dom  skon fiskow ano na 
rzecz carsk ich  w ładz w o jskow ych , w  
ciągu k i lk u  godzin w yrzucono z 
m ieszkań w szys tk ich  lo ka to ró w , a 
dobytek  ich  w yrzucono przez okna  
na b ru k . P orozb ijane m eble zn iesio
no przed po m n ik  K o p e rn ika  i  tu  spa
lono.

Pastwą tego bestia ls tw a p a d ł w te 
dy m. in . fo rtep ian , na k tó ry m  Cho
p in  g ra ł w  dom u rod z ic ie lsk im  przed  
w yjazdem  z W arszaw y, z p ie tyzm em

ty lk o  przed 100-u, ale i  przed 10-ciu  
la ty . K A Z . PO L.

W a rs z a w a  la m  i  z  p o w ro te m  

P o n ie d z ia łk o w y  ś m ie tn ik

P o o tw arc iu  trasy W — Z, ZOM 
stanął przed dodatkowym  zada

niem —  oczyszczenia trasy  z papie
rów, śm ieci i  odpadków rzucanych 

na chodniki i  jezdnie przez pewien 
(n iestety spory) odsetek warszaw ia
ków, k tó rych  można określić jednym  
słowem : niechluje.

P ie lg rzym k i mieszkańców sto licy  
na trasę W— Z już się skończyły, 
przyna jm n ie j w dnie powszednie. Pa 
p ie rk i i og ryzk i trzeba sprzątać t y l 
ko w poniedziałek rano. N ieste ty  w 
ten poniedziałek trzeba porządkować 
nie ty lk o  trasę.

Jednym z na jchętn ie j i  na jliczn ie j 
przez warszaw iaków odwiedzanym 
w niedzielę miejscem jest ZOO. Każ 
dy, p rzyna jm n ie j raz na miesiąc, 
pragnie odwiedzić n iedźw iadki i  w ie l 
błądy, pokarm ić ryby, p ływające w 
dużym basenie i  obejrzeć m a łpk i i  pa 
pugi.

Po każdej n iedzieli ZOO przedsta
wia jeden w ie lk i śm ie tn ik. Na te re 
nie ogrodu walają się porozbijane bu 
te lk i „m onopolów ki“ , stare gazety, 
og ryzk i od owoców, pestki, papiery, 
w  k tó re  by ło  opakowane śniadanie, 
skorupki od ja jek , n iedopa łk i papie
rosów i  w iele innych śmieci. P rzy 
słowiową krop lą  w k ie lichu „g o ry 
czy“  d y re kc ji ZOO b y ły  w ostatn ią 
niedzielę gazety p ływające w base
nie dla ryb .

Sezon coprawda się kończy, n ie 
w ą tp liw ie  jednak jeszcze przez k ilk a  
tygodn i w każdą niedzielę ZOO bę
dzie przepełnione. N ie  można w  te 
dni dopuścić do takiego stanu, w  ja 
k im  się ogród znajdował ub. niedzie 
lę. D yrekcja  ZOO powinna się za
troszczyć o porządkowych, k tó rzy  bę 
dą zwracać uwagę na przestrzeganie 
porządku na terenie ogrodu. Ponadto 
trzeba w k ilkunastu  m iejscach na te 
renie ZOO rozw iesić kosze na śm ie
cie, bo tych, k tó re  są obecnie n ie  w y 
starcza. W tedy n ik t  nie będzie m ógł 
się tłum aczyć ich brakiem .

Do przestrzegania .p ó r z ą d k u  t r z e 
ba UCZyĆ mieszkańców sto licy  nie 
ty lk o  w  ZQO„ Zbliża się „T ydz ień  
Zdrow ia“  i  ja k  zapowiadają organiza 
to rzy  na mieście ukażą się specjalne 
patro le , p ilnu jące czystości na u l i
cach. Spodziewamy się, że czystość, 
ta k  ważna dia zdrowia, będzie prze
strzegana nie ty lk o  tydzień, ja k  to 
by ło  z nauką chodzenia po u licy, (k i)

W spólna kotiouin ia  
dla szpbkościotucóuj

B lok szybkościowy na M uranow ie 
„B “  zostanie wykonany w  stanie suro 
wym , w  p ią tek po południu.

Dziś brygady m urskie wykańczają 
budowę m urów  3 p ię tra , ju tro  założo
ne zostaną stropy. Najlepszą w y d a j
ność uzyskała brygada Poredy w y ra 
bia jąc 62,5 m. sześć, m uru , brygada 
K ie laka  u łożyła  48 m. sześć, m u ru  — 
K łu d k ie w icz  i  M a jch row sk i ze sw ym i 
brygadam i osiągnęli około 40 m. szśc. 
muru.

W  sobotę rozpocznie się budowa na 
stępnego bloku szybkościowego typu  
punktowca, o kubaturze 2.888 m. sześć. 
P ierwszy budynek szybkościowy wyko 
nany na M uranowie „B “  oddany bę
dzie do użytku  w d rug ie j połow ie paź 
dziernika.

Jeszcze w tym  roku wybudowana bę 
zowano pożar, niedopuszczając do ¿zie w ie lka ko tłow n ia  centra lna dla 
ob jęcia  ogniem  całego bu dyn ku . O - całego osiedla, o kubaturze 8.000 m. 
f ia r  w  ludz iach  n ie  by ło . 1 sześć.

In icjatyw a Wydz. Zdrowia 
większa niż pojemność lokalu
W ydzia ł Zdrow ia zamierza urucho

m ić gabinet rentgenologiczny w_ I I  oś 
rodku Zdrow ia przy  ul. W ie jsk ie j 19. 
Ośrodek ten posiada specjalną porad
nię przeciwgruźliczą, k tó re j gabinet 
rentgenologiczny jes t b. potrzebny.
. W y ilz ia l M r o w iĄ  rjM j| |b fo w a ł jdżf 
w szystkie potrzebne a p a ra ty  i  p rzy 
rządy do zdjęć i  przIśW ibtleń. N ieste
ty  cała akcja rozb ija  się o brak pomie 
szczenią.

Pokój, w k tó rym  pro jek tu je  się urzą 
dzenie gabinetu jes t zamieszkany 
przez jedną z pracownic I I  Ośrodka 
Zdrow ia. W skutek tego^ Wydz. Zdro
wia. zw rócił się przed k ilkom a tygod
n iam i do W ydz. Kwaterunkowego z 
prośbą o przydzie lenie pracownicy te j 
innego pomieszczenia. Jak dotychczas 
W ydz. K w aterunkow y m ilczy.

*
Gabinet rentgenologiczny jes t nie

w ą tp liw ie  b. potrzebny poradni prze-, 
c iw gruźlicze j. Pow inien wziąć to pod 
uwagę Wydz. Kw aterunkow y

N ie igrać ze smołą
N o tu je m y  d ru g i id en tyczn y  w y 

padek w  tym  tygodn iu  wzniecenia 
pożaru na sku tek  nieostrożności. Dn. 
27 b. m. o godz. 10,30 w y b u c h ł pożar 
p rzy  u lic y  M ada lińsk iego  24.

P rzeprow adzano tam  drobne rob o 
ty  p rzy  p o k ry w a n iu  dachu nową w a r 
s tw ą  papy. P rzygo tow ana do tego 
celu smoła została zby t s iln ie  pod
grzana co spowodow ało w ybuch .

D z ię k i szybk ie j i  sp raw ne j pom ocy 
s traży ogn iow e j na tychm ias t z lo k a li-

ł Jow  i c s c  z r o k u  1 9 3 9

—  A le  przecież n ie  możemy zm ieniać rozkazów K w a 
te ry  G łów ne j! K w a te ra  G łów na jedyn ie  zna całokształt 
sy tu a c ji i  w ie , gdzie i ja k ie  jednostk i s,ą n a jp o trzebn ie j
sze. N ie  możemy przecież naszym i, sam ow olnym i decy
z ja m i w p ływ a ć  na losy w o jn y . To by łoby na jzgubnie jsze 
i, na jtrag iczn ie jsze ! — p o dp u łko w n ik  w yp ow ied z ia ł te 
słowa tonem spokojnym  i dość zdawkowym .

Wszyscy u m ilk l i  zdając sobie dobrze sprawę z n ie 
stosowności tej a rgum entac ji wobec powstałych w a ru n 
ków . W łaśc iw ie  n ik t  już nie w ie rz y ł w  to, że cośkolw iek 
może K w a te ra  G łówna.

Jeszcze raz apelu ję do ko legów  o przejęcie się 
sytuacją , jest ona naprawdę trag iczna ! Jeżeli Warszawa 
padnie p ra w ie  be,z w a lk , — ogólna klęska jest n ie 
un ikn io n a . H it le r  w tedy w e jdz ie  do W arszawy paradnym  
marszem  ja k  do W iedn ia  i  P rag i. G arn izon stołeczny 
jest w  te j c h w ili n iezw yk le  słaby. B a ta lion  dobrze w y 
ekw ipow anego w ojska to zupełn ie inne szanse pierwszego 
oporu . K ażdy ka ra b in  oceniam y na wagę złota.

A le  po d p u łko w n ik  odw racał się, — ja k b y  w ykręca ł 
s ię  ód tych  ra c ji. T w a rz  jego pod w p ływ e m  nowych, 
in te nsyw nych  uczuć i  m yś li, ja k b y  zm iękła  teraz, po
s tarza ła  s ię  nagle, .zwisały z n ie j fa łd k i tłuszczu, w  oczach 
o d b iła  się dezorientacja  i pa n ika  „N a jzw ycza jn ie j bo i 
s ię “  —  pom yśla ł p u łk o w n ik  K o rw ie il.

—  .Ocena przez pana pu łko w n ika  sy tua c ji na odcinku 
W arszawy może być najsłuszniejsza! A le  czyż żo łn ie rz 
może n ie  posłuchać rozkazu dowódcy? M yślę  p rzy  tym , 
że K w a te ra  G łów na zdaje sobie rów n ież sprawę z sy
tu a c ji w  W arszaw ie i  na pewno p rzec iw dz ia ła  niebez

pieczeństwu. Sądzę nawet, że m y w łaśn ie  potrzebn i 
jesteśmy pod P io trkow em  dla obrony W arszawy.

— M am y doskonale w iadom ości, że pod P io trkow em  
nic się ju ż  n ie  dzieje! W padniecie tam  w  próżnię, albo 
dostaniecie się w  łapy  N iemcom.

—  Czy pan p u łk o w n ik  n ie  przecenia tych w iadom o
ści? Rozumiem, na jgoręcej leży wam  w  tej c h w ili na 
sercu sprawa za łog i stołecznej! — od rzek ł ja kb y  d rw iąco  
podpu łkow n ik . T w arz  jego n ie  m ia ła  przyjem nego w y 
razu, zdradzała jak ieś  ja kb y  dyw ersy jne  m yś li.

— N ie  czas na to, aby przekonyw ać was szczegółowo 
dow odam i! Decyzję należy powziąć na tychm iast i  proszę, 
aby by ła  ona po l i n i i  m oich życzeń, po l i n i i  życzeń Do
wództw a O brony W arszawy! — pow iedz ia ł p u łk o w n ik  
K o rw ie il szybko, tw ardo, z akcentam i zn iec ie rp liw ien ia .

P od pu łkow n ik  n ie  zdawał się prze jm ow ać zbytn io  tym  
tonem, rz u c ił ty lk o  uw ażn ie j ok iem  na tw arz  K o rw ie lla , 
a potem  nieco smutno, ale z napięciem  popa trzy ł w  s tro 
nę dworca. Z daw ał się na coś czekać. N adchodziły dość 
n isko  dwa n iem ieck ie  sam oloty — ale o m ija ły  stację 
z boku, bez zam iaru  zbom bardow ania je j.  Pośpiesznie 
odezwały się dz ia łka  p rzeciw lo tn icze, u lokow ane gdzieś 
na skra jach obszaru dworca, za te rko ta ły  nerw ow o ka ra 
b in y  maszynowe.

P od pu łkow n ik  i in n i o fice row ie  ką ta m i oczu spoglą
d a li m im o w o li k u  samolotom.

.— Jakaż tu  może być decyzja? — odezwał się z um y
ślną flegm ą p o dp u łko w n ik  -  m y jesteśmy i m us im y być 
posłuszni naszym rozkazom!

—  A  w ięc  dosyć już  pe rsw az ji i  c ie rp liw y c h  tłom a- 
czeń! W idzę, że po prostu  n ie  chce pan zrozum ieć tego, 
co do  pana m ów ię ! — zaw oła ł gw a łto w n ie  p u łk o w n ik  
K o rw ie il,  cze rw ien ie jąc  mocno na tw arzy. — Pan w y 
baczy, ale pańskie a rgum enty  w yg ląda ją  m i na jakieś 
zasłan ian ie  się. W  im ie n iu  dowództwa O brony Warsza
w y  rozkazuję: ba ta lion  w y ła d u je  się z transp o rtu  i prze
m aszeruje w raz ze sw o im i dowódcam i do W arszawy, na 
raz ie  do koszar podchorążych lo tn ic tw a  na Rakowiecką.

Ś w ita  p o dp u łko w n ika  n ie  m ia ła  jednakow ych m in . 
Jedne tw arze  w yra ża ły  jakąś głęboką, ham owaną wście
kłość, inne sm utek, żal, gorycz, inne  jeszcze obojętność, 
przechodzącą w  apatię.

— N ic  z tego p u łk o w n ik u ! Pojedziem y swoją drogą, 
tak, ja k  o trzym a liśm y rozkaz!

— N ie przepuścim y was przez W arszawę! Zam kniem y 
wam  drogę!

— E, chyba tak  źle nie będzie! P oradz im y sobie jakoś!
— P rzy trzym am y was i rozb ro im y! P ociągniem y was 

do odpow iedzialności za oszalały, oślepły, i n ie  w iem  
jeszcze ja k i upór. I  to w  momencie, k ie d y  może upaść 
W arszawa, k ie dy  g in ie  Polska!

— Rozbroić się n ie  dam y! Posiadam y przecież broń 
nie ty lk o  od parady! Chcemy ja k  n a jle p ie j i n ie  gorzej 
od p u łk o w n ik a  b ro n ić  ojczy-zny i  dlatego ruszam y na 
P io trkó w , ja k  nam  to nakazano!

W te j c h w ili k łusem  nadb ieg ł od dworca żołn ierz 
i zam eldował z prze jęciem  p o d p u łko w n iko w i:

—  Panie p u łk o w n ik u , droga w o lna !
—  O, w łaśn ie ! — zaw o ła ł p o d p u łko w n ik  zupełnie 

wesoło —  zaraz w ydam  polecenie! Wszyscy panow ie p ro 
szę do wagonu! —  zw ró c ił s ię  do swoich ofice rów .

— Dość już  te j kom e d ii! — w ys tą p ił naprzód k a p i
tan ze ś w ity  podpu łkow n ika , o tw a rzy  chudej, b ladej, 
zrozpaczonej, —  dlaczego pan p u łk o w n ik  n ie  m ów i 
p raw dy? —  z w ró c ił s ię  z im petem  do swojego do
wódcy —  dlaczego ukryw ac ie , że chcecie zawrocie z drog i 
na zachód, a skierować się na L u b lin . Co to ma znaczyć? 
Ja zostaję w  W arszaw ie.

—  Zdrada! — ry k n ą ł strasznym  głosem kap itan  
Uzięb ło  i w yc iągną ł z k a b u ry  swój m a ły  rew o lw er.

— K to  pow iedzia ł, zdrada? Co to za buhek? K to  to 
jest? S trze lić  w  łeb! —  odezwały się głosy spośród ofice
rów , wydosta jących pośpiesznie re w o lw e ry  z fu te ra łów .

— Czyś pan, kap itan ie , oszalał? Co za bzdury  pan 
wym yślasz? —  o d w ró c ił się do swojego o fice ra  podpu ł
k o w n ik , a tw arz  jego od razu nabrzm ia ła  od w yrazu 
złości, chm urne j goryczy; ruch y  rą k  .zdradzały nerwowe 
rozdrażnienie.

— Czy oszalałem? Być może, że oszalałem! Wyście 
nie poszaleli, ateście po tchó rzy li! N ie  w ie rzyc ie  już 
w  n ic , w  Polskę, w  żadną obronę, chcecie ty lk o  teraz 
ra tow ać w-łasną skórę. O Boże, Boże! W łeb sobie strze
lić! — z głosu kapitana dobywał się płacz niepowstrzy
many.

— W aria t pan jesteś! — pow iedz ia ł podpu łkow n ik , 
od w ró c ił się do niego plecam i i szedł ku  wagonom.

— Odpowiesz pan nam za to! — n iek tó rzy  o fice row ie  
udaw a li, że chcą krzyknąć, ale głos ich za łam yw a ł się 
ja kb y  już wstydem.

—  Panow ie, koledzy, Polacy! Z ak linam  was na honor 
o fice rsk i, na gorącą m iłość ojczyzny, proszę zostać 
w  m ieście i wziąć udzia ł w obronie W arszawy. W  w a 
szych rękach los s to licy ! W y możecie powstrzym ać u  je j 
bram  H itle ra . K to  z panów chce poprowadzić swój od
dział, proszę do m nie ! — w o ła ł serdecznie, gorąco p u ł
k o w n ik  K o rw ie il z b łysk iem  un ies ien ia  w  oczach.

— P u łkow n iku , niepotrzebne to! Idziemy^ wszyscy 
z partem! — pow iedz ia ł po d p u łko w n ik  i  od w ró c ił swoją 
szeroką, pobladłą i  spo tn ia łą  twarz.

— No, to i  po b iedzie! Ńo, to i po nieszczęściu! — 
w y k rz y k n ą ł ochoczo K o rw ie il!  — pu łko w n iku , zapom 
n ijm y  urazy. W szystko dla ojczyzny1! D a jc ie  pyska!

Obaj o fice row ie  uca łow a li się z nerw ow ą w y lew no- 
' ścią. P u łk o w n ik  K o rw ie il rze k ł jeszcze:

— D a jc ie  nap ić się po k ie lis z k u  czego, bo w idzę, że 
macie! I  w y ła d o w u jm y  się szybko! Czas na g li! Czołgi 
Reichenau tuż, tuż! Wasz P io trk ó w  dawno ju ż  pewno 
w  jego rękach!

W eszli do w nętrza wagonu, o tw artego na przestrza ł. 
K tó ry ś  z o fice ró w  ro z la ł drżącą ręką kon ia k  z dużej 
b u t li do szklanek. Wszyscy m ie li łzy w oczach, w y p ili 
do dna.

XXVI.

D obrzyn iak ja k  i  w ie lu  innych lewieowfców aresztowa
ny został na k ilk a  dn i przed wybuchem w o jny  i  osadzony 
w areszcie w  W arszaw ie na u licy  Daniłlow iczowskie j'. 
P rzebył tąm  do 7 września. W ięźniow ie p rzeży li w  celach 
wszystkie emocje na lo tów  i  bombardowania, w c iska ły  się 
do cel gęste chm ury dymów, w  okienka św iec iły  po no
cach krw aw o ognie pożarów. Zarząd w ięzienia g łuchy b y ł 
na rozpaczliwe żądania ludzi wypuszczenia ich na wolność, 
mimo, że dekla row a li chęć natychm iastowego ochotni
czego przystąp ien ia  do oddziałów w ojska i udania się na 
front (D. c. n.)


